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W yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 7 marca o godzinie 1-szej z mieszkania przy ulicy Bytomskiej Nr. 51 w Czeladzi. 
O czym zawiadamiaj a zrozpaczeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, W NUKI I RODZINA.

Dwa tygodnie potrwają badania
wnętrzności Parylewiczowoj

.. aRSZAW A, 7. 3. PAT. ,W*ku~ 
,ek śmierci oskarżonej Wandy Pary 

gewiczowej dokonana została sekcja 
/jej zwłok. O rozpoznanej chorobie 
' przyczynie zgonu orzeczenie lekar 
pkie nie zostało dotąd wydane wobec 
iego, żc zachodzi potrzeba przeprowa 
•Lenia badania histologicznego i che­
micznego zwick Parylewieżowe i. Ana 
Ym chemiczną przeprowadza instytut 
ekspertyz sądowych w Warszawie.

Padania zaś histologiczne — za 
.anatomii patologicznej uniwersy- 

- u !  Jagiellońskiego w Krakowie. Po 
ukonezenzu tych badan, które potrwa­
ją do 2-eh tygodni, biegli lekarze przv 
stąpią do • ■opracowania wyników 
.iC k c ji zwłok oraz do wydania orzecze 

dna. Śmierć oskarżonej Parylewiczo 
^wej z mocy prawa powoduje komecz- 
I ność umorzenia postępowaniu karnego 
,w stosunku do niej, wobec czego o 
’skarżenie wniesione będzie jedynie 
przeciw pozostałym obwinionym. Są 
uhni: Helena vel Kinda Fleisćlierowa, 
Ijcj mąż Izydor Fleischer, kupiec zTar 
now’a, siostra Fleischerowej Estera 
Perberowa z Krakowa, Jozef Iloch 
mail, kupiec z Rzeszowa, Maria Neu- 
feld, wdowa po wojskowym w Kraku 
wie oi <1/  Jozef Uollender i Maurycp 
Feld, kupcy z Tarnowa.

Niemniej z uwagi na ścisły zwiu 
zek, zachodzący w działaniu tyeh o- 
,skarżonych z rolą Parylewiezowej, roz 
•nrawa główna pozwoli niewątpliwie 
wyświetlić całokształt okoliczności 
sprawy.

POGRZEB W N. SĄCZU.
Wczoraj w godzinach rannych od- 

,hyl się w Nowym Sączu pogrzeb śp. 
i Parylewiezowej.

Debaty w Senacie
nad budżetem

W ARSZAW A, 7 3- AY dniu we<o 
rajszym  Senat przystąpił cło debaty 
nad preliminarzem budżetowym

Przedyskutowane zostały budżety 
P. Prezydenta, Senatu, N. T. K., pre 
zydium rady ministrów, min. spraw 
zagranicznych. min. spraw wojsko­
wych i min. opieki społecznej.

Nasępne posiedzenie Senatu w po 
, niedlziałek. Pod obrady wejdzie bud 
zet min. spr. wewnętrznych i przemy 
słu i handlu.

Po nabożeństwie w kaplicy na sta­
łym  cmentarzu, przeniesiono zwłoki 
na nowy cmentarz, gdzie z/ożono je

do grobu. Za trumną postępowała na? 
bliższa rodzina zmarłej oraz tłumy 
publiczności.

m
JW P anu  Janow i Rowińskiem u Optometry ście, 

Dyrektorowi In sty tu tu  F . Itorex de P aris  serdecznie 
dziękuję za znakomite dobranie mi okularów bifokali

HELENA MONSIORSKA

PODZIĘKOWANIE.

■Wszystkim tym, którzy oddal; 
w7 pogrzebie

ostatnią posługę uczestnicząc

ś .  p ,

Bolesława Zająca
a w szczególności krewnym, Księdzu Stasińskiemu, Cechom M iasta Bę 
dżina, Sosnowca i Czeladzi, Kolegom i Znajomym tą drogą, składa ser­
deczne „Bóg zapłać"

R O D Z I N A .

Woda zalewa wsie
w województwie kieieckim

K IE L C E , 7. 3. Sytuacja, jaka się 
wytworzyła na Wisie w kieleckim' po 
gorszyła się w ciągu ubiegłej nocy — 
Po rozsadzeniu materiałami wybucho 
wy mi zatoru lodowego pod wsią Brze 
scie w pow. ko/iunicki iii utworzył się 
pod Miszewem, gm. Eozniszew nowy 
olbrzymi zator, który sięga pod K o­
nary pow. grójeckiego.

Zator ten spowodował zalanie no­
cą. wsi Mi szew7, z której ludność wraz 
z dobytkiem ewakuowano na czas w 
bezpieczne miejsce, tak że żadnych 
wypadków z ludźmi nic było. Wsku 
tek wzrastającego niebezpieczeństwa 
zawezwano pomocy wojska. Przybyły 
nad ranem oddział saperów przysfą- 
pił do rozbijania zatoru od strony po 
wiatu grójeckiego. Mimo bardzo inten 
sjw nej . akcji i zużycia dużej ilości 
materiałów wybucliowych nie udało 
się do południa dnia wczorajszego roz 
bić.

W powiecie opatowskim zator lodo 
wy pod wsią W esolowką utworzony 
przed dwoma dniami nie został jesz­
cze dotychczas rozbity. W oda po zala 
niu nadbrzeżnych pól i łąk na terenie 
powiatów opatowskiego i iłżeckiego 
w darła się do wsi Słupia Nadbrzeżna 
i zalała, tam kilka domów, z którymi 
ludność ewakuowano. Dalszego niebez 
pieezeństwa wylewu nie ma narazie, 
.ponieważ saperom udało się skierować 
wodę obok zatoru do starego koryta 
rzeki. Prace jednak, przy rozbijaniu 
zatoru pocł AYesołówka prowadzone są 
nactol i istnieje nadzieja, że zator W 
dniu dzisiejszym zostanie rozbity:

. Sytuacja na innych rzekach w woj. 
kieleckim jest naogól zadawalajaca 
gdyż z powodu nocnych } rzymrozków 
woda opada. W  pow. piuczowskhn po 
ziom rzeld Nidy ohniżvł.się w  nocy 
tak: je  dalszego niebezpieczeństwa po 
wodzi nie ma.

Lekarz Dentysta

ELZA ZAZULA
otworzyła gabinet

w Czeladzi
Plac 11-go Listopada 3

Dr. mcd.

chor. skróns, weneryczne  
i kosm etyka lekarska

S O S N O W IE C , ul. 3 Maja 3 1 piętro  
tel. 61-470 god z  19— 20.

p o w r o c i ł
przyjmuje od 12 — 1 i od 4 — 5 

BĘDZIN, KOSZELEW.
%. tel. 71618.

a M M M M i .  -....

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choro j weneryc.' nych i s*ór. „Pomcc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 11 1 
-- Wizyta 5 zkrtyeb. —

Walki  w H isz p a n i i
SALAM ANKA, 7. 3. PA T. W ie 

czcrfly kom unikat głównej kwatery, 
powstańczej donosi: wojska powstań 
cze przeprowadziły na froncie astu ry j 
-kim  wyrównanie swych przednich li 
nij. przy czym na odcinku Exam plero 
zajęto na przestrzeni kilkuset metrów 
ikopy wojsk rządowych. A tak oddzia­

łów rządowych na Oviedo został krw a 
wo odparty. Nieprzyjaciel u tracił 2 
czołgi i 3 samoloty. Na froncie ma 
dryckim obustronna ożywiona działał 
ność artylerii.
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy własne w Sosnowcu — komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwow>« i Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Ryś—tygrys puszcz poleskich
Na marginesie ostatnich polow ań reprezentacyjnych

Odbyte ostatnio w puszczy biało­
wieskiej polowania reprezentacyjni? 
zwróciły uwagę społeczeństwa w kra 
ju  i zagranicy na bogactwo polskiej 
fauny. iJod względem bowiem różow 
rodności fauny Polska należy do k ra ­
jów najbogaciej wyposażonych.

W ystarczy przejizeć listę zw ierzą1; 
łowczych jak:
żubr, łoś, jeleń, daniel sarna, dzik, 
kozica, świstek, zając, bóbr, niedź­
wiedź, wilk, bursuk, lis, ryś, drop, 
głuszec, jarząbek, pardwa, bażant, 
kuropatwa, kaczki różnego gatunku i 
mnóstwo innego ptactwa błotnego i 
wodnego, by się przekonać o praw­
dzie wyżej wypowiedzianych s ł :w.

Jednym  z najciekawszych okazow 
fauny polskiej jest bezsprzecznie ryś 
tygrys puszcz polskich.

Upolowane ostatnio w Białowieży 
pizez łowczego Rzeszy p rem ie r. Goe 
rm g a  dwie sztuki tego rzedkiego 
zwierza — stały  się tem atem  szeregu 
artykułów  w prasie zagranicznej.

Tygrys po'ski, jak  dawniej r.'sarze 
nazywali rysia, jest już dziś rzadko 
śiią . To też mimo szkód jakie ryś 
wyrządza w lasach polskich, szał «ie 
cn przedmiotem specjalnej ochrony 
łowieckiej.

Nowoczesna myśl łowiecka odrzu­
ciła stare  przesądy, domagające się 
bezlitosnego niszczenia niewygodnych 
człowiekowi tak zwanych drapieżni­
ków i wysunęła zdrową zasadę, żalna 
m ającą mu „napraw iania przyrody*. 
'Z tsada ta  głosi, iż
wszystko ‘est na świecie potrzebne, 

nawet drapieżniki,
a jeśli jest coś złego w przyrodzie, to 
winę tego ponosi człowiek k tó:y  na­
ruszył panującą dokoła siebie rówro- 
wagę.

Z ducha tego wyrosła ustaw a n.>, 
91 a łowiecka, k tó ra  przew iduj* maż 
hość wprowadzenia czasów ochron 
nych naw et dla rysi i innych drapież 
ników, widząc w gatunkach tych zwie

m m  um & in ie p o g o d

SiOSMPOEW
PtYN PRZECIWREUMATYCZNY/ 
DO KĄPIEL).,OSMOGEN"'

KOJfiTĘBO

Zapałki na razie
N IE  POTANIEJĄ.

Jak się dowiadujemy, cena zapałek w 
najbliższych dwuch m iesiącach nie uleg­
nie zmianie, gdyż pertraktacje, prowadac 

M inisterstwo Skarbu zo Spółką 
dzierżawną do eksploatacji wyrobów  
Polskiego Monopolu Zapałczanego, 7 0 s ta 
ły  przerwane na skutek wyjazdu dolega 
lew grupy szwedzkiej. Przerwę tą nale 
ży jednak uważać jakc chwilową. Po  
kilku tygodniach rozmowy na temat ob 
niżkj cen będą nadal kontynuowane.

Jak wiadomo, 7, żądaniem obniżki cen 
aapakk w ystąpiły głównie sfery rolni-
cno.

rząt ginące pomniki przyrody, lecz 
doceniając- jo  tez jako ważny czynnik 
selekcyjny, p- -żyteczny dla stanu  zwie 
rzyny mimo wyrządzonych szkód.

Ilość rysi wedtug urzędowe) sta- 
przedstaw ia się następująco: 

W  Białowieży 96 sztuk, we Lwów 
skim 90 sztuk, w W ileńskim CO szt.. 
w Łuckim uO szt,; ogółem w lasach

państwowych 296 sztuk.
O ilości v  lasach pryw atnych n>e 

posiadamy dokładnych danych Jeśli 
praw dą jest, że ilość ich w lasach 
*yoh je st mero m niejsza od ilości w 
lasach państwowych, byłby upraw nie 
ny wniosek, że ogólna liczba rysi w 
dzisiejszej Polsce wynosi około 5il,> 
sztuk.

Podziękow anie
P anu  D-rowi Teodorowi D ra barkowi, lekarzowi Ubezpieczalni 

Społecznej w Zawierciu za szczęśliwi przeprowadzenie poważnej ope­
racji u mojej żony Ireny  K ubik oraz za troskliw ą opiekę w czasie Je j 
choroby składam tą  drogą gorąco podziękowanie

ST A N ISŁA W  K UBIK  
Z A W IER C IE  — W ARTY

Polak ratu e  kulturo muzyczną
w  S t a n a c h  Z f e d n a c ^ o n ^ c h

Śmiałą nivśl rzucił przybyły :< E u ­
ropy do USA. muzyk polski doktór 
A rtu r Rodziński, były kapelmistrz 
orkiestry symfonicznej w Calicormi. 
Bawiąc w New Yorku, pow.edział 
dziennikarzom w wywiadzie, że w 
Stanach Zjednoczonych powinien bj 
być utworzony departam ent muzyki, 
w celu krzewienia muzyki w An-ei)/oc

„Jeżeli obłożonoby wszystkie radio 
we aparaty odbiorcze rocznym po­
datkiem w wysokości jednego dolara, 
to ściągnięto by sumę około 7(1.000.0(H! 

dolarów.
To wystarczyłoby zupełnie na to, by 
zabezpieczyć od upadku i utrzym ać 
wszystkie obecnie chwiejące się kom ­
panie operowe, wszystkie orkiestry, 
wszystkie szkoły i fundacje muzyczce 
r.a pewnej podstawie. Obecnie wszy 
stko zależy tylko od dobrej woli osób 
prywatnych, a  jakkolw iek ta  porrve 
jest bardzo szczodra, to jednak  nie

przedstaw ia żadnego zapewnienia na 
przyszłość1*.

Dobra muzyka była podtrzvmywa, 
na dawniej przez dwory europejskie, 
a w Stanach Zjednoczonych Am. P. 
przez sfery mi Koperskie. Świetna 
rp era  czykagowska w najlepszych 
swych czasach, m iała czterdziestu g v a  
rantów , samych milionerów. Padły 
’i \o e  trony zamiłowanych w muzyce 
książąt we Włoszech i w Niemczech, 
padło wiele fo rtun  am erykańskich 
Projekt doktora Rodzińskiego jest 

nowoczesny i demokratyczny. 
Liczy na poparcie milionowych rzesz 
radiowych. Czy jest istotnie 70.090.00' 
aparatów  wśród 123 milionów ludno- 
ści, to jest pytanie, na które odpo 
wiedź określiłaby ostatecznie wyso­
kość podatku proponowanego.

W  każdym razie pro jekt Polaka 
wzbudził w Stanach Zjednoczonych 
silne wrażenie i p rzyjęty  został z syrn 
patią  społeczeństwa amerykańskiego.

Z miłości do rodziny
popełnił morderstwa

Donosiliśmy już o w strząsającej 
tragedii, jaka  rozegrała się w Trusko- 
iasach pod Częstochową.

M orderca żony i dzieci, Józef P a r  
kitny, był do niedaw na jeszcze za­
możnym człowiekiem. Dopiero w o- 
statn ich  czasach Park itnem u wiodło 
się coraz gorzej i gorzej.

Grozę sytuacji pogorszyła jeszcze 
nieuleczalna choroba żony

K rytycznego dn iaP ark itny  pc ca­
łodziennym bezowocnym poszukiwa­
niu zarobku, wrócił do domu w cięż­
kiej rozterce duchowej.

Po dokonaniu strasznej zbrodni na 
chwilę przed usiłowaniem samobćj- 
-tw a P ark itn y  pisze list, w którym  
stw ierdza swą wielką miłość do ri- 
dziny.
W ostatniej swej woli zapisuje jedy­
ny swój majątek, kozę, sąsiadce, któ­
ra niegdyś posądziła go o kradzież.
I.ist - testam ent skreślił w kajecie 
szkolnym średniego syna, siedząc tuż

obok zwłok swoich najbliższych.
Gdy wsiadał do karetki więzien­

nej, musiano go skuć z obawy, że po 
pełni samobójstwo.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że P a rk itn y  dokonał zabójstwa żony 
i dzieci z litości, chcąc uchrinić ich 
od dalszego życia w nędzy.

  xx------
248 aówków z olkuskiego

W Y J E D Z I E  D O  B E L G II .
Ja k  już donosiliśmy, w Olkuszu 

przeprowadzona została rekru tacja  
górników na wyjazd do Belgii.

Z pośród zgłoszonych z górą 600 0 - 
sób, ostatecznie zaangażowano w dn. 
ć bm. w obecności władz belgijskich 
lekarza, władz starościńskich i komi­
tatu F P . 248 górników z całego terenu 
piow. olkuskiego, a  przew ażnie z Bola 
stawia pod Olkuszem.

Zaangażowani górnicy podpisali 
już kontrakty . W yjazd do Belgii na 
stąpi przed ió bm.

Tajemnicze miliony
fabrykanta arm at

O zmarłym w listopadzie ub. roku 
królu armat Bezylu Zachrowie krążą 
w angielskich sferach bankowych 
przedziwne pogłoski. Dotyczą one 
spadku jednego z najbogatszych ludzi 
Europy. Złożony w jednym  z czoło­
wych bankÓAv londyńskich m ajątek  
pozostały po Zacharowie oceniany 
jest na bliski 290.000 funt. szterlin- 
gów.

Je s t to zaledwie cząstka tych bo­
gactw. które znajdują się w złocie. 
Poważne nieruchomości i wille, prze- 
p>ękne posiadłości wiejskie w Szkocji 
dopełniają bogactw człowieka pracu­
jącego dla śmierci. Dotąd jesz-ze me 
ustalono bajońskich sum, które otrzy 
m ają spadkobiercy od re jen ta  Li- 
ritza z Paryża. Olbrzymie te ?umy 
podejmą hrabina Ostroróg oraz za­
mieszkała w Anglii siostra Zacharo- 
wa, pani W alf ord.

Ważne dla iosnowca i oxohcy
Zaszczytnie znany w catej Polsce spe­

cjalista z długoletnią praktyką
M . T IU L E M  A N

z Krakowa, ulica Szlak nr 39 wyna 
lazca nowego system u opatentowanych 
bandaży, stosujący je 2  najlepsz>m 1 
najradykalniejszym  skutkiem na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) 11 P ań , P a n ó w  i dzieci ze 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie 
różnego system u bandaże nie pomo­
g ły  przj jeżdżą do Sosnowca i bodzie 
przyjmował w „Hotelu Centralnym1' 
u l  3-go Maja 11 od 16 — 19 marca b r .  
włącznie, od 2.30—5 popoł, w K atowi­
cach „Hotel Savoy11 ul. Mariacka 4—16 
od 9— 13 marca br. włącznie, od godr. 
2—5 popoł.

Żądajcie prospektów bezpłatnie z 
K rak ow i/ 8__________________________________

Z KRAJU
Woleli śm ierć

NIŻ DOSTAĆ SIĘ W RĘCE POLICJL
W dniu 3 bm. policja otoczyła we ws[ 

Duinanowa, powiat B ielsk Podlaski, dom 
w którym ukryli się  bandyci trzej bra.

de.
W  pewnej chw ili usłyszano obiężo 

nego domu trzy strzały rewolwerowe, ć -  
kazalo się, żo Zero Stanisław  ,nie cheąo 
się poddać, zastrzelił brata Lucjana, po 
czym usiłował popełnić samobójstwo, 
strzelając dwukrotnie do siebie. Felicja  
po wkrooaeniu do budynku stwierdź-łą 
śmierć Lucjana “

Z kulą w głowie
ŻYŁ 2# LAT.

W Lipinkach po w lubawski zmarł in  
waiida wojenny niejaki Grau, który 
pr^ez lat 20 żył z kulą w głow ie W  cza 
sie w ojny światowej Grau otrzymał po­
strzał w głowę, przy czym kula utkw iła u 
podstawy czaszki.

Ze wzglądu na beznadziejny stan Gra­
na zaniechano wówczas operaejj wyjęcia 
kuli, tymczasem wbrew wszelkim przewj 
dywaniom ranny wyzdrowiał. Przez cały 
czas dalszego życia aż do ostatniej ehwi 
11 Grau czuł się zupełnie dobrze

Zabili siostrę
ZA... PRZESTRZEGANIE PoRZĄRK U

Policja w Jarocinie aresztowała Jozc 
fę Terlegę i jej dzieci: Marcina j Miehali 
nę pod m rzutem  zamordowania córki i 
siostry M arianny

Rodzina Terlegów, składająca się z ma 
tki wdowy i  czworga dzieci, przybyła  
przed kilkunstu laty z K alisza i oiseihjl 
la się we w si Chromieć, gdzie zakupiła  
kiikumorgowe gospodarstwo. Najstarsza  
Marianna nie była w rodzinie lubiano 
z powodu zbyt rygorycznęgo przestrzega 
mą porządku .

W październiku ub. r Marianna nagle 
/n ik ła  j rozeszła się pogłoska, ze udała 
się do Kalisza.

Kiedy jednak w K aliszu stwierdzono, 
że jej tam niema .rozpoczęły się poszukt 
warnia, które doprowadziły do w j krycia  
w cblewie pod nawozem zwłok Marianny 
Terleżianki. Do Cliromea udała się  komi 
sja sądowo - lekarskai
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O. W. P. i O. Z. N.
Bardzo ciekawe zestawienie

Tygodnik „Podbipięta", którego 
redaktorem  jest p. Jan  Rembieliński, 
porównuje w ostatnim  numerze dwie 
deklaracje: Obozu Wielkiej Polski
.(OWP.) z 4 grudnia 1926 r, i ideowo 
polityczną pik. Koca z 21 lutego 
1937 r.

Z przytoczonych przez „Podbipię- 
łę" siedmiu punktów daiemy jeden, 
mianowicie zestawienie celów wymie­
nionych w tytule organizaeyj.

A więc deklaracja OW P. z 1926 r. 
mówiła o celach te j organizacji w spo 
sób następujący:

„OWP. jest organizacją świado­
mych sił narodu, mającą za zadanie u- 
wrynić go zdolnym do silnego ujęcia 
w swe rece spraw swoich, sprawić aże 
hy się on w pełnym tego słowa znaczę 
niu czuł panem swoich losów. Celem

naszego narodu, w pojęciu OWP. jest 
stać się narodem wielkim".

O tej samej sprawie czytamy w de 
klaracji pik. Koca:

„Posłuszni nakazowi patriotyczne­
go obowiązku i mając dobrą wolę sin- 
żenią jakuajlepiej Ojczyźnie, zabiera­
my gios i zwracamy się do tych w na 
rodzie, którzy chcą być świadomymi 
współtwórcami teraźniejszości i przy 
szłości Polski, którzy pragną życie 
wewnętrzne Polski nastawić na styl i 
poziom godny wielkiego narodu" 

„Podbipięta" zaznacza, że deklara 
r ja  OWP. nie porusza wielu ważnych 
s : raw7,które są omówione a v  deklaracji 
pik. Koca Tak np. a v  deklaracji 
O WP. nie napomknięto ani jednym 
słowem o kwestii żydowskiej.

Co to jest astygmatyzm?
Sprawdź, czy masz jedno oko słabsze

K ażdy z naszych C zytelników  w id zia ł 
lu stra , w  których  zam iast norm ainego  
sw ego  odbicia zobaczył postać przesad­
n ie  niską, a grubą, lub też w ysoką i ka­
ryk aturaln ie chudą. W w jclu  w ypadkach  
natu ra  robi nam  przykre n iespodzianki 
i obdarza nas rów nież oczam i, k!ore za ­
m iast pokazyw ać nam o bryz rzeczyw isty  
św iata , pokazują obraz m niej, lub w ię­
cej zniekształcony, wprawdzie n ic  taki, 
jak w karykaturyzującyrn lustrze, jed  
nak n iezup ełn ie śc isły . Ponjew aż m am y  
dwoje oezu, w idzim y dwa obrazy, w m c;  
gu  jednak oba te  obnavy łączą się w je- 
ilpn. J eś li jedno oko daje obraz bardziej 
rzeczyw isty , a drugie zn iekształcony choć 
troche, obrazy te n ie pokryw ają się sci- 
i l e  ze sobą i w zajem nie zam azują.

W takim  w ypadku m ozg, zupelnje zre 
azią bez naszej w oli i  wiedzjy sk upia  u- 
w agę na obrazie w yraźniejszym , a stara  
sią n ie  zw racać u w agi na obraz m niej 
W yraźny, który poprzedni obraz zam azu  
je  W  ten  sposób, chociaż patrzym y dwój 
giem  oczu, w id zim y ty lk o  jednym  okiem  
21 b iegiem  la t, oko na obraz którego n ic  
zw racam y u w agj odzw yczaja się  od wiche 
nią i  sta je  się  organem  n ieużytecznym .

Oczy ludzkie są organem  zbyt cennym  
aby do u tra ty  jednego w o1 no było dopu­
ścić, tem bardziej, że d w ojgiem  oe/*u w i­
dzi s ię  i  pracuje lep iej, n iż jednym , no 
a w  w ypadku u traty , lub choroby oka

w idzącego, człow iek sta je  się  zupełnym  
ślepcem .

A by tego uniknąć trzeba zawczasu no 
sic  o-dpowiednje okulary, k tóre cbraz 
zn iekształcony ,,prostująl‘. W ów czas oko 
z powrotem  p rzyzw yczają się  do n orm al­
nego w id zen ia  i astygm atyam  p rzestaje  
być groźny.

O kulary tak ie  trzeba jednak n iety lk o  
śc iśle  dobrać, ale i bardzo p recyzyjn ie  
w ykonać, przy czym  naw et sam o opra­
w ien ie szk ieł w ym aga dużej w iedzy [  

b ieg łości fachow ej, a  najdrobniejsze u- 
sterkj są groźne d la  oezu pacjenta.

K to w ięc zauw ażył, że m a jedno oko 
choć trochę „słabsze4* niech nie b agate li 
żuje sobie togo (gdyż za parę lat m oże 
być zapóźno i niech odw iedzi słyn n ego  
op tom etryslę p. Jana R ow ińsk iego, dy­
rektora In sty tu tu  F1LT O R EX  dc P aris  
który jes/cze ty lko  3 dni dem onstruje w  
Sosnow cu w H otelu  V ictoria (na w prosi 
dworca) sw e cenne szkła okularow e, to- 
rye7 |ie  (i dwuogniskowle, śc iś le  dobrane  
do najbardziej skom plikow anego wzroku  
G odziny przyjęć 9— 1 i 4—7. (K otom  pra 
cującym  ew entualn ie na raty.

P R Z E Z  U S U W A N IE  K R Z Y W D  
SPO Ł E C Z N Y C H  — DO JE D N O  
— ŚCI I SIŁY  N A R O D O W E J —
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0 4  « » “ ' V,t *  u  u4oiń>H b! ' ’  „  h o *®-
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Sprzedaż lylko w paczkach. — Wystrzegać się naśladownictw!

Około 2100 górników
wyjedzie do Belgii

R ekrutacja górników do kopalni 
belgijskich zostało zakończona. Z Za­
głębia Dąbrowskiego łącznie z pow. 
zawierciańskim i olkuskim Avyjedzie 
do Belgii około 1100 górnikÓAy. Z tego 
pierwsza p a rtia  a a7 liczbie 700 osób wy 
jodzie 15 hm,, a druga partia  w licz

bie 400 osób pomiędzy 22—25 bm. iWy 
jazd specjalnymi pociągami orgariizu 
■je biuro podróży „Orbis".

Z pow. chrzanowskiego zakw alifi­
kowano na wyjazd do Belgii około 
M00 górników. W yjadą oni z Polski 
dopiero po Wielkanocy.

Milionowy budżet
Dąbrowy Górniczej

Prelim inarz budżetowy m. Dąbro 
wy na  rok 1956—37 został już przez 
zaiząd miejski opracowany.

Dochody tego budżetu w y n o s z ą  
7GC.635 zł., Avydatki 746.260 zl. i nad­
w yżka 14.450 zł.

Budżet nadzwyczajny przewiduje 
BO tysięcy na różne roboty inwesty ­

cyjne oraz 300 tysięcy złotych na rolą) 
ty związane z regulacją Czarnej 
Przemszy.

Nowóopraeowauy prelim inarz bu­
dżetowy przekazany został do uchwa 
lenia komisji budżetowo - finansowej', 
skąd następnie pójdzie pod obrady 
rady miejskiej.

Nowy przejaw żywotności
sojuszu polsko-francuskiego

Piękną uroczystość otwarcia k a ­
tedry dziejÓAv wojskowości polskiej 
w P aryżu  stała się nową m anifestacją 
zaAvsze żywego braterstw a broni jań • 
fiko-francuskiego. Liczny udział w 
uroczystościach francuskich francu­
skich sfer wojskoAvycb, przemoAvieni a 
generałÓAr Gam el in i Faury , depesze 
nadesłane na uroczystość przez Mar 
szalka Śmigłego - Rydza, m inistrów 
Becka i generała Kasprzyckiego, oraz 
przez szefa sztabu głównego, gen. 
Staehiewicza podkreśliły wymowno- 
•-naczenie, jakie dla obu narodów po­
siada ich przymierze wojskowe oraz 
oparte na nim węzły.

Uroczystość paryska odbyła się w 
atmosferze szczerej tradycyjne; przy 
jaźni oraz twórczego współdziałania 
na  polu kulturalnym  i naukowym 
K atedra wojskowości polskiej aa7 P a ­
ryżu zorganizowana została przez 
Polską Akademię Umiejętność, prze 
powstałym tam w roku 1935 Studium 
iNauk o Polsce. Siedzibą tego piękne- 

ogniska wiedzy je st Bib.ioteka 
Polska w Paryżu, założona jeszcze 
W roku 1838

tWiek pracy w najcięższych w ar u a

ksch em igracyjnych znajduje się z i 
tym u podstaw nowego środowiska 
nauki o Polsce w Paryżu. Posiadało 
cno narazie dwie katedry historii i 
litera tu ry  polskiej. J e s t rzeczą szczę 
śliAA7ą, że aa7 okresie pobytu Marszałka 
śmigłego Rydza we F rancji postan > 
Aviono uzupełnić studium nauk o Fol - 
see nową katedrą, poświęconą dzio 
jom  polskiej wojskoAvosci.

Dzieje te boAviem Aviązały się wie­
lokrotnie z F rancją  i dziś nadal sta­
nowią żywy węzeł, łączący oba za. 
pizyjaźnione narody. Otwierając- pa  
ryską uroczy7,stość, m inister Pułaską 
jako delegat Polskiej Akademii Umie 
jęmości, mógł z łatwością naAviązać 
do wysiłków polskiej em igracji a a 7 

Paryżu, k tó ra a v  okresie niewoli me 
zaprzestaw ała nad Sekwaną m y ' leć 
o zorganizowaniu polskiej siły zbroj- 
i- ej. Tam pow stały jedne z pierw szym  
oddziałów strzeleckich i legion' A v y e h ,  

tam  działał obecny m inister a v o j . i v  

gen. K asprzycki, szkoląc oddziały 
polskie, tam  w roku 1914 Marsza! k 
Piłsudski wygłosił słynny odczyt, w 
którym  pi'zewidział zbliżającą się woj 
t ę. W  Paryżu w czerwcu 1917 r. pre

zy7dent Poincare ogłosił dekret, stwa- 
, zający armię polską we Francji. W 
Paryżu Avreszcie podpisane zostało a v  

r. 1926 przymierze polsko-francuskie 
Od tej chwili datuje się ścisła Avspół 

p iaca  polsko-francuska w dziedzinie 
militarnej. Generał Gamelin, przema 
Aviając na uroczystości paryskiej, 
słusznie zaznaczył, że przyjaźri i so 
j isz między Polską a Francją opie­
rają się na uczuciach i na logice, za 
równo na geografii jak i na h.Oorii. 
Podkreślając konieczność pielęgooAva- 
:oa tej przyjaźni, generał Gamelin 
stwierdził, że „ a v  ŚAriecie, ulegającym 
wiecznej eAvolucji, należy dbać, hy 
zbieżne a v  sA\7oich podstawach interesy 
były stale przystosoAvane do zmienia­
jących się okoliczności. Całokształto­
wi tego zadania poŚAvięcone jest cen­
trum studiÓAA7 o Polsce w Paryżu. 
Armia francuska — mówił generał 
Gamelin — która tak żywo odczuwa 
potrzebę bliskich stosunków z armią 
polską, jest szczęśliwa, gdy może przy 
czynić się do tego dzieła".

W ytworzona przez generałów Ga 
melin i Faury u progu działalności 
nowej placówki polskiej w Paryżu

atm osfera przyjaźni i zaufania, przy­
czyni się niewątpliw ie do jeszcze sil­
niejszego współdziałania kierowni­
c y  ch sfer Polski i Francji av dziedzi­
n ę  tak doniosłej, jaką  jest w ojsko­
wość. K atedra poświęcona te j d y s c y ­
plinie Aviedzy a v  Paryżu proAvadzonu 
będzie przez generała F aury , b. p ro ­
fesora Wyższej Szkoły W ojennej a v  

Polsce, a tematem AvykladÓAv będzie 
nie tylko h istoria wysiłków zbrojnych 
Polski av okresie niewoli, lecz również 
zapoznanie sic z geografią Polski, 
oraz z organizacją polskiej armii 
współczesnej.

N a AA7ykłady mają uczęszczać wyż 
si oficeroAvie francuscy. W ten sposób 
rvzajemne poznanie i zrozumieme obu 
iarodÓAV zostanie nieAvątpliwie pogię­
li: one, a tradycyjne braterstAvo broni, 
1 tóre silnie ugruntoAvane jest w ucz<I 
ciach obu narodów, oraz w ich a r ­
miach, -zostanie umocnione badaniami 
raukoAvymi, co nieAvątpliAvie posiadać, 
będzie duże znaczenie ogólne i prze­
niesie korzyści obustronne. Opinia 
polska z zadoAvoleniem i sympaGą po 
witała ten noAvy przejaw żywotności 
sojuszu polsko-francuskiego.
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Reportaż

Pracowity dzień junaczek
Odwiedziny w obozie pracy pod Dąbrową

W tych dniach, jak wiadomo, zo­
stała ogłoszona rekrutacja młodzieży 
do oboiów pracy W związku z tym war 
to tu przytoczyć jedeu z reportaży, wy 
głoszony swego czasu ze studnia sosno 
weekego, a obrazujący życie junaczek 
w obozach pracy w Żagle! iu 

Na lesistych terenach Dąbrowy 
Górniczej w budynkach, przeznaczo­
nych dawniej dla [p-aeowników n.e 
czynnego już dziś szybu Albert. mie­
ści się obóz pracy żeńskiej drużyny 
roboczej. Pomysł ulokowania właśnie 
tam obozu okazał się nader szczęśli­
wy, bo budynki zarówno mieszka! • « 
jak i gospodarcze są dostatecznie >h 
szerne, a trzymorgowy ogród znako­
micie przyczynia się do rozszerzenia 
} rogramu zajęć w obozie. Jest w nim

zazwyczaj około stu junaczek w wie 
ko od lat szesnastu do dziewiętnastu, 
werbowanych z całego Zagłębia Da 
browskiego przez Fundusz Pracy,, k i ó 
rv finansuje obóz, zajmuje się jeg > 
organizacja i administruje nim. Spora 
( dległość obozu od miasta, las, ogród 
i bardzo swojski wygląd budynków 
stwarzają atmosferę zgoła letniskową, 
co w następstwie budzi uzasadnione 
przypuszczenie, że może to metyle 
obóz pracy, ile raczej obóz wynoczyr. 
ko wy. Przypuszczenie w pewnym sen 
sie słuszne, bo jeżeli się zważy jak 
ciężkie jest życie dziewcząt w rodzi­
nach bezrobotnych, to dostanie się do 
obozu pracy jest dla nich w gruncie 
rzeczy wypoczynkiem.

W postawie wojskowej
Rygor to tam coprawda jest suro 

wy, trzeba wcześnie, bo już za pięć 
pąąta wstawać, trzeba w  pewnych g o ­
dzinach pracować w warsztatach, 
Pzeba utrzymywać absolutną czy­
stość, sprzątać w całym domu, ale za 
to jada się cztery razy dziennie, chle- 
bn dostaje się tyle. ile kto zjeść może 
i ubranie i wygodne łóżko i nauczyć 
się można wielu rzeczy niezbędnych 
w życiu. Ponadto kandydatki na ju- 
naczki otrzymują 30 groszy, a po 
tr zymiesięcznym okresie wyszkolenio 
wym 40 groszy dziennie razem z ty- 
k łem  młodszej junaczki, która znów 
w perspektywie ma możność po ja­
kimś czasie zarabiania dziennie 50 gr. 
Ale to jeszcze nie wszystko, bo prócz 
tego wynagrodzenia kierownictwo o- 
l-ozu składa na imię każdej ze swych

pupilek po 25 groszy dziennie na ksią 
ztczkę P. K. O. Po dwóch latach po­
bytu w obozie junaezka rozporządza 
kapitalikiem, wynoszącym hezmała 
dwieście złotych, choćby nie zaoszczę 
dziła jeszcze coś nie coś ze zwykłego 
zarobku, co przecież nie jest wyklu 
czone, gdy się ma całkowite utrzyma­
nie. Każdego, kto przekroczy próg 
domu junaczek choćby,, jak my na,przy 
kład, zjawił się w nim zupełnie n ie ­
spodzianie, uderza nadzwyczajna czy 
s.tość, z jaką mieszkanki domu utrze 
mują każdy z pokojów, schody i sień 
Nigdzie ni pyłku, każda rzecz na 
swoim miejscu porządnie ułożona, ze 
wszystkich kątów wyziera iście ko­
biece zamiłowanie do stosowania dro 
łćazgowej schludności.

Praca w warsztatach
Zaledwie ukazaliśmy się w obozie^ 

już diużynowa, stanąwszy w posta­
wie wojskowej złożyła raport co de­
stanu liczebnego drużyny. Wszędzie 
zresztą, gdzie weszliśmy, czy do kuch 
i i ,  do magazynu, do pracowni, czy 
iiby chorych, junaezka pełniąca służ­
bę zdawała nam krótką na modle woi 
skową relację /e  stanu, w jakim się 
w danej chwili znajduje ta czv inna 
cząstka organizacyjna obozu. Według 
też wojskowych wzorów istnieje po­
dział drużyny na zastępy i na sekcje, 
na których czele stoją co bardziej

wykwalifikowane junaczki. I
Jak  się już rzekło, dzień pracy roz 

poczyna się raniutko o godzinie 4 
min. 55 pobudką. Junaczki budzi 
gwizdek służbowej nocnej, która przez 
• nią noc czuwała, ażeby miał kto 
przyjąć czy to telefon w nagłym w y­
padku, czy też udzielić pomocy chc­
ie j koleżance Po pobudce gimnasty 
k a, mycie i ubieranie się, raport, mo­
dlitwa, sprzątanie w całym domu, 
śniadanie, a od godziny 7 do w pół 
do dwunastej praca w warsztacie.

Junaezka woźnicą
Zajechaliśmy do obozów właśnie w 

czasie pracy warsztatowej. Zdaleki 
już dochodzi nas donośny, równi’ 
śpjew junaczek. Dziewczęta śpiewają 
pieśni żołnierskie, są one bowiem nai 
bliższe ich teraźniejszości, nie tylko

D O B R Y  ŻART-

(i i a tego, że rzecz odbywa się w obozie 
o wojskowym rygorze, ale i z tej ra ­
cji, że właśnie zajęte są wyrabianiem

ciepłych swetrów dla junaków w ja ­
kimś innym, może bardzo odlesłym 
ohozie.Dla junaków też dziewczęta w 
żeńskim obozie pracy uszyły aż tysiąc 
kompletów bielizny męskiej, a stało 
się to dzięki niezawodnej pomocy trzy 
dziestu pięciu maszyn do szycia, d o ­
jących w głębi dużej sali, przezna­
czonej na pracownię. Wszystko więc, 
co jest w tej sali wyprodu>onvaae, 
idzie na wewnętrzne potrzeby obozów’ 
pra;y  i nie zwiększa podaży na ryn­
kach zbytu.

Oczywiście zdolne i chętne dzie- 
wczęta mają możność nauczenia się 
oie tylko wyrabiania swetrów i szycia 
bielizny o niewyszukanym kroju, a li 
i bardziej skomplikowanych robót ko­
biecych, mimo, że jest to bądź r< bądź 
obóz pracy, a nie szkoła haftu.

Druga część pracy warsz.atowej 
odbywa się po przerwie obiadowej, a 
czas przedwieczorny poświęcony jest 
cckształeaniu junaczek w zakresie 
co najmniej pięciu klas szkoły po­
wszechnej. Nie na tym jednak kończy

się pracowity dzień junaczki, bo w 
drużynie istnieje jeszcze samorząd, 
dający pole do popisu talentom orga­
nizacyjnym i upodobaniom społecz­
nym młodych uczestniczek obozu. \VJ 
ramach samorządu mieszczą się prze­
różne kółka. A więc: kółko krsjozna# 
cz.e, dramatyczne, śpiewacze zdobni­
cze, sportow’e spódzielcze, któregd 
piękne hasła realizowane są odrazu 
na miejscu w sklepie obozowim. Jak  
z tego widać mimo wojskowego ryg*  
ru  i zdecydowanego odosobnienia olx> 
zu od świata, żjcie w nim jest doóS 
urozmaicone, bo pocóż istnieje kółko 
dramatyczne, jak nie po to, by urzą­
dzać od czasu do czasu przedstawie­
nia, a cóż by poczęło ze sobą kółko 
zdobnicze, gdyty  nie miało okazji 
zdobienia ścian dużej, widnej i s oh lud 
nej świetlicy na zabawy tanecznej; 
Są to jednak nader rzadkie okazje, 
r ormalnie zaś o godzinie w pół do 
dziewiątej wieczorem obóz zasypia, by 
na drugi dzień o godzinie piątej znów 
być na nogach

Pożywienie i oszczędności
Drużyna dumna jest ze swego 

(grodu, będącego terenem zapobiegli­
wych starań tych junaczek, które od­
nalazły w sobie zamiłowanie do ogr -d 
iuetwa. Warzywa z tegi ogrodu przy­
czyniają się. do utrzymania równowa­
gi budżetowej lbozu. Nie trudno wy- 
cbiazie sobie jakie sens. wywołuje w 
męski, li obozach takie zajęcia jak 
pranie, gotowanie, cerowanie skarpo 
tek. W obozie żeńskim prace te n.e 
budzą szczególnych emocyj, są one 
przecież powtórzeniem tego wszystkie 
go, co junaczk' robiły u siebie w do­
mu. Ale za to koń jest ośrodkiem bar 
dzo żywego zainteresowania, a junacz 
ka dzielnie pełniąca funkcje woźnicy 
wywołuje swym stanowiskiem p. dzi w 
wśród koleżanek i uznanie przełożo­
nych. Ona sama ber niczyjej pomocy 
pieczołowicie ezy«ci konia. — .1 nie 
bci się“ — dodaje druga z junaczek, 
gdy kto inny opowiadał nam o dziel- 
ro fi"i woźnicy w sukience.

Co jest prawdziwie zastanawiające 
w żeńskim obozie pracy, prz /ornie 
( ddalonym od miasta, to powaga, kto 
la  cechuie junaczki. Powaga ta jest 
lak bardzo dostoina, jakby chodziło 
r» mocniejsze podkreślenie dodatniego 
wpływu obozu w sensie wychowaw­
czym w’ przeciwieństwie do puzaobo- 
70wego życia młodzieży, wśród której 
bezrobocie czyni duże spustoszenia 
moralne. Obóz pracy istnieje właśnie 
po to, aby temu spustoszeniu choć czę 
śyiowo zapobiec.

Chochlik drukarski
Jeden z tygodników warszawskich., 

tłumacząc czytelników’, jak powstał 
błąd drukarski w jego poprzednim nu 
merze, tak kończy swoje usprawiedli­
wienie:

Możemy jednak zapewnić naszych 
Czytelników, że „świecący" (ów błąd. 
o który chodziło. Przyp Red.) obrazek 
jest niewinną igraszką w porównaniu 
do tego. co potrafi zdziałać chochlik 
drukarski. Niżej podpisana („Sowa") 
własnymi oczami czytała w bardzo po 
ważnym organie bardzo poważnego 
stronnictwa taki passus:

„Stwierdzamy z całą stanowczo 
śeią, — pisał ów dziennik polemizują 
ey z innym dziennikiem — że nasz 
program polityczny brzmi: bzdrbzdr
bzdrbzdrbzdrbzdr...

Zecer, nie mogąc odczytać rękopi­
su, zapełnił wiersz szeregiem nic nie 
znaczących liter, ale czytelnik stwier­
dził nazajutrz, że pogląd jego polilyez 
nyeh przywódców pozostawia coś nie 
■coś do życzenia...

Rzeźnia nad Brynicą?
Magistrat kupił plac przy ul. Naftowej

_ W ubiegły piątek magistrat sosno­
wiecki zakupił 3-morgowy plac przy 
cl. Naftowej nad Brynicą. Plac t«n 

dotychczas był własnością Nunberga.
Na placu ty m będzie urządzony 

iilbo skwer lub stanie budynek dla

wydziału wodociągowo - kanauZaCyj- 
ne go.

Nie wykluczoną też jest rzeczą, że 
nad Brynicą wybudowana będzie 
rzeźnia miejska i targowica miejska

Zlikwidowanie strajku
w fabryce b-ci Woźniak w Sosnowcu

iW dniu wczorajszym częściowy 
strajk  okupacyjny w * fabryce braci 
Woźniak w Sosnowcu został zlikwido 
wany.

Strajkujący po porozumieniu się 
z przedstawicielem związku metalow­
ców opuścili teren fabryczny.

Konferencje w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu w sprawie rozpatrzenia

SK Ł A D A JC IE  O FIARY NA N A ­
CZELNY KOMITET U C Z C Z E N I\  
PAMIĘCI M ARSZAŁK A JOZEFA  

PIŁ SU D SK IE G O  
KONTO P. K. O. 18-IS

postulatów robotniczych wyznaczona 
została na przyszłą środę o godz. J-ej 
rano.

W poniedziałek robotnicy przyślą 
pią do pracy.

PRZY PRZEZIĘBIEN IU ,
GRYPIE. KATARZE

U  Ul.

m

Niewątpliwie każda z pośród tych 
dziewcząt, które całkowicie pot-afify 
się zżyć z obozową atmosferą pracy, 
sumiennego i systematycznie wypeł­
nianego obowiązku, znajdzie się z 
czasem w szeregu prawdziwie poży- 
ieeznyeh obywatelek kraju.

K. Ćwierk.

DR ZA ZG I.

Dozorca domowy
Na ostatn im  posicdr-cniu I ia d y  stu

Hum gospodarczego w Sosnowcu, ma 
jącego na cńu wyszukiwanie zająć dla 
bezrobotnych, zwrócono uwagą na 
ważność zawodu dozorców domowych

Dawniej w tym fachu wystarczała 
umiejątność obchodzenia się z miotłą, 
wykłócania sią z lokatorami, k torzy 
nie chcieli płacić za otwarcie bramy, 
tłómaczenia sią przed umundurowaną 
władzą, z powodu nieporządków przed 
domem.

7 eraz sią cwsy zmieniły. Przy no­
wych domach coraz cząścid zdarzają 
eię dobrze urządzone ogródki, więc do 
zorca musi sią znać na ogrodnictwie. 
Zamożniejsi karnie,nicznicy miewają 
samochody, chcieliby w/ęc, by dozorcy 
ich elomów byki szoferami.

Ale najważniejsze jest to, by do 
zorca umiał solne radzić, gdy szwan­
kuje w domu instalacja kanclhacyjno 
wodociągowa, lub centralne ogrzeiva- 
me.

' acy dozorcowie, k tóny  by sią 
znali na tym wszystkim, są obecnie po 
szuJciwani.

— Ci ludzie mają pizyszłośi — jio* 
wiedziano na posiedzeniu Rady studium 
g os no dar czego.

Dozorcostwo jest dziś zawodem nie 
łatwym.

Jeno patrzeć, jefa stanowiska dozo'  
ców będą dostąpne tylko dla obsolwen-
4r'u, szkó l tccbnicZWUCh.

Przy głośniku
WESOŁE SŁUCH. „EKSMISJA*.

Z nieprzebranych skarbów zdrowego 
humoru, jakie kryją ?ią w powieściach 
Bolesława Prusa, zaczerpnęła Klara Tu 
ley  tworząc dia radia wesołe słuchowis 
ko pt ,,Eksmisja“. Jest to montaż literao 
ki z II i III tomu „La'ki‘“ Osią akcji jest 
zawsze aktualne zagadnienie stosunków 
miedzy gospodarrzem kamienicy, a stu. 
dentami, którzy nie plącą czynszu. W siu 
chowisku tym przesuną sią przed namj 
kapitalne postacie prusowsikie: stary
szlagon, rządca Wirski, baronowa Krze- 
szewska, nakreślone z rozmachem typy 
studentów Maleskiegc i Patkiewieza

Słuchowisko nadane bqdzio ze Lwowa
~  orf n f t



Premier Sławoj-Składkowski
przyją? honorowe obywatelstwo Czeladzi

Onegdajsze posiedzenie rady  miej 
śkiej w Czeladzi, poświęcone sprawie 
budżetu na rok 1937, odbyło się przy 
.udziale inspektora samorządowego p. 
sKuśmierka. Przebieg posiedzenia był 
jiość gorący, a miejscami nawet burzli 
wy.

N a wstępie burm istrz Brudnieki 
powiadomił radę
0 przyjęciu przez p. premiera Sławoj- 
Składkowskiego godności honorowego

obywatela miasta Czeladzi.
P. prem ier w liście nadesłanym  do 

p. wojewody kieleckiego podziękował 
za godność honorowego obywatela, 
przy czy m polecił, by zarząd miasta ze 
względów szczędnościowyck nie wy­
syłał do W arszawy żadnej delegacji.

Skolei odczytane zostały komuni­
katy o uchwałach m agistratu  w spra 
wie zgłoszonych wniosków i interpela 
cyj na ostatnim  posiedzeniu rady.

Do najważniejszych spraw  należy 
zaliczyć wystosowanie pism a do W 
działu powiatowego w Będzinie z 
prośba o zarządzenie wyborów nowe­
go przedstawiciela rady do Wych.
1 ow. na miejsce p. St. W olfa, który 
wszedł do rady powiatowej, oraz spra 
wozdanie z udzielonej pomocy bezro 
butnym.

RADIOKLINIKA
DĄBROWA GÓRNICZA 

S ob iesk iego  12
N iebyw ała okazja
PHILIPS SUPER 695 A.
niedoścignionej jakości odbiornik

Akcja zamienna
Przyjm ujem y stare  aparaty  

tylko na Philips Super 695 A. 
Sprzedaż na 18 rat.

Z Rodziny Rezerwistów
w  Sosnow cu

W alny zjazd delegatek (ów) rady 
pow iatow ej Rodziny Rezerwistów w 
Sosnowcu, przy udziale 35 osób, pod 
przewodnictwem p. Stachurskiego de 
legata rady  okręgowej RR. w Katowi 
each, po załatw ieniu szeregu spraw  
organizacyjnych i gospodarczych oraz 
nckwaleniu ustępującej radzie Pow. 
RR. absolutorium, wybrał radę powia 
;ową oraz radę grodzką obejmującą 
>eren m iasta Sosnowca i przedmieść.

Do rady grodzkiej wybrano: pp. 
A lm staedtow ą, Laskowskiego, Mać 
kowską, Terling, Szostakową, Pacy­
na, Blicharskiego, Jakim czykow ą i j a  
łowieckiego.

Bo komisji rew izyjnej wybrano: 
pp. Szenk. dr. Sławikowską i Szwajo 
wą, na zastępców pp. Zaborowską i 
P iątkowską.

W  dniu i m arca rb. nowoutworzo 
na rada grodzka RR, w Sosnowcu na 
zebraniu dokonała podziału m anda­
tów: pp•' A lm staedtow a —-- przewód 
nicząca, Laskowski — I  wioeprzewod 
7'iezący, Maćkowska — I I  wiceprze— 
wodnicza, Jałow iecki — sekretarz, 
Szostakowa — skarbnik, B licharski- - 
refer, wychów, obywatel., Jakim czy 
L iw a — refer, prasowo-propagando-- 
•wy, Terling — refer, przyspos. do 
obrony kraju . Pacyna — refer, opiek 
społecznej. Przewodniazący komisji 
rew izyjnej został p. Szonk.

„Kosz szczęścia"
NA N A JBIED N IEJSZE DZIECI.

Chcąc przyjść z pomocą najbied ­
niejszym  dzieciom z przedszkoli zwią­
zek pracy oby watelskiej kobiet w Bę 
dżinie urządza „Kosz szczęścia" w 
dniu 14-go bm w lokalu komunalnej 
kasy oszczędności, przy ul. Sączew 
skiego 12.

Związek zwraca się z gorącą proś­
bą do obywateli m. Będzina o popar­
cie te j akcji i składanie na  ten  ooT 
jak  najw ydatniejszych ofiar.

Ze sprawozdania burm istrza Brud 
nickiego wynika, że dotychczas udzie 
łono bezrobotnym pomocy na ogólną 
sumę 25.567 zł.'

P rzy  omawianiu działu adm inistra 
cyjnego budżetu rada uchwaliła wy­
nagrodzenie roczne d la wiceburm i­
strza w sumie 660 zł., natom iast o d - 
n 'w iła dodatkowego wynagrodzenia

za godziny nadliczbowe dla burmi-- 
s trza  w sumie 1200 /i. i dla komisji re 
wizyjnej w sumie 500 zł.

Ławnicy za przykładem p. Bała 
ziiiskfego zrzekli się swych poborów.

Zaoszczędzona sum a 2240 zł. prze­
znaczona będzie na budowę szkoły w 
( ’zeladzi.

Pracownic! samorządowi w olkuskim
radzili o sw oich sprawach zaw odow ych

Pod przewodnictwem dr. Łapińskie 
go, odbyło się w Olkuszu walne dorocz 
tie zebranie członków olkuskiego od­
działu zw. pracowników samorządu 
'• try  tonalnego, na którym  m. in. 
wśród entuzjazmu, uchwalono akces 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Przemówienie ideowe o potrzebie 
konsolidacji społeczeństwa, wygłosił 
dr. Łapiński.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
cłu za rok ub., odczytał prezes oddzia­
łu, p. J a n  Podworski, kasowe — p.
Głowacki, komisji rewiz. — p. J .
Zadrożny.

Budżet na  rok bieżący uchwalono 
w wysokości zł. 1136.

Do zarządu w ybrani zostali pono­
wnie: pp.: J a n  Podworski — prezes, 
Wlad. K ulka — zastępca, Bolesław

Wlazło, —- sekretarz, Feliks Głowacki 
— skarbnik, W ładysław  Mazur, Wt i 
clysław Tabor, A nna Kondkowa, A nto 
ni Toborowicz — członkowie, komisja 
rewiz. pp.. P io tr Sobczyk, Józef Za­
drożny i Zygm unt Ćmiel, sąd koleżeń 
ski pp.: K. Petrykow ski, Wład. H adt 
i L. Czechowski.

W  planie prac na r. bież. oddział 
przewiduje w dalszym ciągu akcję 
dokształcania sołtysów i radnych gro 
madzkich, zakładanie gminnych biblio 
tek publicznych, organizowanie do 
datkowych funduszów na dokształca­
nie swoich członków itd.

Na zebraniu przemawiali pp.: sta 
rosta Stańko, podkreślając wyjątkową 
ofiarność członków i szeroki zasięg o- 
woenej działalności związku.

Wiadomości bieżące
Nietlz.

Marzec

Dziś: Tomasza 
Jutro: Winsentego 
Wschód słońca: 6.10 
Zaaiól stoi? a 17.26

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOW CU

Dziś, dnj,a 7 bin. 0 godz 16.30 najwięk 
azy przebój sem nu sztuka ,\V. W ernera 
pt. „Ludzie na krze".

Wieczorem o godz. 20 30 ciesząca się 
wielkim powodzeniom św ietna komedia 
pt. „Raz się tylko żyjo".

K asa teatru  czynna od 11 do 13 i od 
1? do 15. Telefon 61203.

W  poniedziałek, dnia 8 bm. o grodz. 19 
przedstawienie dia Zespołów Robotni­
czych komedia. S Kiedrzyńskjego p 1. 
,,I»u3 się tylko żyje1'.

—łj— ’ 7 ^
K IN A  W SOSNOW CU:

ZA G ŁĘB IE: „Płomienne serca“ 
E D E N : L'cicczkn Tarzana. 
PA LA C E; — N apiętnow ana

i A w antury fa1 merów. 
RIA ŁTO : — Niezwyciężony Bill. 
MOMUS: — Rose Marie.

Nominale w sadownictwie
P. KURKOW SKI PREZESEM S.O.

Na wniosek m inistra sprawiedliwo 
ści Prezydent Rzplitej mianował sę­
dziego sądu apelacyjnego w W arsza ­
w ę  W ładysława Kurkowskiego — 
prezesem sądu okręgowego w Sosnow 
cu, dotychczasowego prezesa sądu 
okręgowego w Sosnowcu p. Antoniego 
Kerdowskiego — sędzią sądu afp la  
cyjnego w W arszawie, asesora sądowe 
go w okręgu sądu apelacyjnego w 
W arszawie Alojzego Sawickiego — 
sędzią sądu grodzkiego w Zawierciu.

---------OftU--------
— RO SY JSK IE TÓW ARZYSIWÓ Drt- 

BRńCZYNNoŚCI w Polsce, oddział w 
Sosnowcu, podaje do wiadomości, że sie­
dziba zarządu oraz bibiloieka zostały 
przeniesione z ulicy Teatralnej do nowe 
go lokalu w Sosnowcu prziy ul. Modrze- 
iowskiej nr. 1 m. Vi (wejście * podwórza 
I I  piętro).

— PÓDZIĘKÓWANIE. Zarząd chrześ 
Hańskiej Kasy Bezprocentowej w Sosno 
wcu, .składa p. inż. Feliksowi Grzywako- 
wi podziękowanie za ofiarowanie zJ 56

Zebranie emerytów
B. KAS BRATNICH ZAGŁ. DĄBR.

S ekretariat Ch. Z. Z. na Zagłębie 
Dąbrowskie komunikuje że dziś o 
godz. 15 w sali Domu Katolickiego w 
Sosnowcu, przy ul. Mościckiego 15 od 
będzie się zgromadzenie wszystkich 
członków, emerytów b. K as Bratnich 
z całego Zagłębia Dąbrowskiego.

U prasza się o konieczne i punk tu­
alne przybycie z legitym acjam i człon 
kowskimi lub z kartam i odpraw z i>. 
Kas Bratnich.

-  0 ( ) 0  —

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW
PRZEMYSŁU BUDOWL. T T. P.
Centralny związek robotników prze 

mysłu budowlanego, drzewnego i cera 
m'cznego w Dąbrowie urządza dziś 
o godz. 10-ej rano w sali domu ludowe 
go walne zebranie, na którym  omawia 
ne będą spraw y związane z przeprowa 
dzeniem rew izji umowy zbiorowej ro­
botników oraz spraw y organizacyjne. 
N a zebraniu wygłoszą re fera ty  pp 
Kowalczyk i Wróblewski.
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— B ŁĘK ITN E BARTKI. W niedzielę 
dn ia 7 m arca rb Kolo Przyjaciół przy 
42 ZDH. „Błękitnych B artkow i’ w Sosno 
wcu .urządza „Wieczór artystyczny" w 
sali Domu katolirkiego w Sosnowcu

Poza wielce urozmaiconym progra­
mem, w ystąpi chór sosnowieckich rewe 
lersów pod batutą W. S tro jka i słynny 
harm onista J a n  Baruch, zdeby wea I I  na 
grody na konkursie harm onist ów w P a ­
ryżu.

Koło P rzyjaciół prosi o ł&sttawe przy 
bycie na wspomniany „Wieczór arty sty  
cznyC wszystkich sympatyków ,oraz dru 
hny i druhów. Początek o godz. D. B ilety 
w cenie cd 15 do 50 gr.

— ZEBRANIE ZW. PRACY OBYW. 
KOBIET W SOSNOWCU. Miesięczne ze 
branie zwjąaku pracy obywatelskiej ko 
biet oddział w Sosnowcu odbędzie sio du. 
6 bm. o godz. 19,15 w sali ratusza. Osob­
ne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

— PRZEDSTAW IENIE. Sbkcja sce­
niczna Rodziny Rezerwistów koła Śrotlu 
la  podaje do wiadomości, że przedstawię 
nie naznaczone na dzień 28 lutego odbę­
dzie siq dziś w sali Akcji Katol. w placu 
Schona. Początek łtrziedstawietnia o go­
dzinie 18.30.

Najbliższa środa
W STUDIU SOSKNWIELKIM.

W nadchodzącą środę Jak  zwykle, a 
godz. 19.50 zostanie nadana ze stud ia su 
snowieckiego audycja zagłębic«ęska. Na 
ws.ępjo p. Janusz Wroczyński wygłosi 
odczyt pt. „Zamorska ekspansja gospo­
darcza województwa kieleckiego", po 
czym p. M arian Woźniczko przy akom­
paniamencie p Ewy Horbaczewskiej od­
śpiewa kiika pieśni Moniuszki i Niewia 
domskiego. Ponadto red  K  Ćwierk wy­
głosi pogadankę aktualną o opiece nad 
młodjjjezą pt. „Pod opiekuńczymi skrzy­
dłami".

 o------
ZEBRANIE SEK CJI BUDOWL,

Zawiadamia się wszystkich czelad 
tuków zrzeszonych i nie zrzeszonych, 
wykwalifikowanych i niewykwalifiko 
wanych zatrudnionych w rzemiośle bu 
dowlanym, że we wtorek dnia 9 bm. o 
godzinie 5-ej po południu w lokalu 
związku Rzemieślników Chrześcijan 
w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 16, odhę 
dzie się organizacyjne zebranie se^-h  
budowlanej przy związku Czeladzi. 
Wszyscy zainteresowani proszeni są 9  
r rzybycie.

 :0 :---------

— WÓJNA Z ŻONAMI. Odegrana
przez doborowy zespól sceniczny Rodziny 
Rezerwistów farsa w sali K PW . pozosta 
wi miłe wrażenia. Świetna sztuka Labu 

che‘a  pt. „W ojna z żonami'4 obfituje w 
■iły szereg wesołych momentów, powo­

dujących niepowstrzymane wybuchy
śmiechu. Sztukę przygotował znauiy w Za 
głębiu reżyser p. S. Miedzi liski.

A więc wszyscy zobaczymy się w nie 
dzielę w sali KPW . przy ul Kilińskiego 
a godz. 18 30 W stępy od 50 gr. do 1.50 zł,

— ZARZĄD KOŁA PRZYJĄĆ. HAR­
CERZY przy 8-ej Zagl Druż Harc. w
Sosnowcu, zawiadamia, że dzisiaj w szko 
io powszechnej nr. 10, ul. Okrzei 56, od 
będzie się roeane walne zebranie o godŁ 
10 ej w pierwszym a o godz. 10.30 w dru­
gim term jnie, prawomocne bez względu 
na ilość obecnych.

— ZARZĄD ZW IĄZKU PAN DOMU 
w CZELADZI komunikuje, że dzi4 o go- 
dzjnio 18 w lokalu Macierzy Szkolnej 
(plac 11 listopada) p. doktorowa Lipnicka 
wygłosi odczyt na tem at: ,,Pomoc w na 
głych wypadkach". Po odczycie t j  o ga 
dżinie 19 odbędzie się walne zebranie Zw 
Pań Domu.

Stroje, bogactwa,-
bledną w obec i 
świeżej cery-

. i
K o b ie ta  tn o z e  p o sia  |

fcPak ie* b«dxie wła»ęi;|t e i  wdńeku-sw .e x e ,
aksam itne i cery * fa ', 

pieknoici. -A ruda.
^ _____  ek re t j|

pieknoSei."'

Krem ten s k ł a d a s i « *

wla,czyni jęd rn ą i sw iezą.I
Zaw arta w mero .,'ecyo® •
stw arza ro to d ą i p ię k n e j
tza  cerę,

OMAXWL

SEKRET PIĘKNOŚCI
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O ferty  do  Administracji 
„Exprasu Zagłębia"
w  S o sn o w cu  p od  Nr. „5S5"

Z ZAWIERCIA.

Z aresztu do aresztu
N A  N IC SI*; N IE  ZDAŁA U CIECZK A .

23-tę tn i E dw ard  Przesalw ski. m ieszka 
niee Częstochowy za jak ieś  brudne spraw 
ki zam knięty  został w areszcie gm innym  
bkoro  P rzesław sk iem u sp rzyk rzy ł sie po 
byt w areszcie, pew nej nocy za pomocą 
łyżki syobjł podkop w  m urze, przez k tó ­
ry  n i espostrzeżony przez nikogo zw iał «v 
Mzeroki św iat.

W olnością cieszył sie 5 m iesięcy, lecz 
po ty m  czasie został schw ytany  przez po 
Keją i  onegdaj za ucieczkę te  postaw iony 
został przed Sądem  O kręgow ym  w So­
snow cu, urzędu jącym  obecnie na, sesji 
(Wyjazdowej w Zaw ierciu. Sąd, uw zględ­
n ia ją c  różne okoliczności, zaap likow ał 
mu jed n ak  3 m iesiące bezwzględnego a- 
resztu. . y,

* -* "  1 0 0 0  --------

(z) W Y JA Ś N IE N IE . W  zw iązku z uo- 
fa tk ą  nas«ą zam ieszczoną w nr. 61 z dnia 
2 bm. dotyczącą sp raw ozdan iu  z w alne 
go zeb ran ia  PC K . zarząd PC K . w y jaśn ia  
że p  K azim iera  K raw czyk nie został do 
zarządu  dokooptow any, leiez w y b ran y  
Zaś p  K. Lorenz nie wszedł do zarządu.

(z) N O M IN A C JA . P. H en ry k a  Jakli- 
caowa, pełn iąca dotychczas obowiązki oy 
re k to r  ki Państw ow ego G im nazjum  K oe­
dukacyjnego  w Zaw ierciu, o trzym ała  o- 
te c n je  nom inację na dy rek to rką  tego 
gim nazjum .

BACZNOŚĆ LE G IO N IŚC I 
PUŁAW SCY.

W związku z deklaracją {ułkowni- 
ka Koca Okręgowy Związek Legioni­
stów Puław skich w Kielcach powoła! 
pp.: Stankiewicza K arola por. rez. i 
K ierkoriusa W itolda por. rez. do 
zorganizowania Oddziału Powiatowe­
go Związku Legionistów Puław skich 
z siedzibą w Sosnowcu. Osoby te zw ra 
ca ją się do wszystkich tych, którzy 
służyli w Legionie Puławskim, B ryg i 
dzie Strzelców Polskich, Dywizji 
Strzelców Polskich i w Pułku  Ulanów 
Krechowieciddh z apelem o zareje ­
strow anie się osobiście luli listownie 
w term inie do 2ó bm. pod adresem:

K arol Stankiewicz por. rez. Sos-v 
wiec, 3-go Majłi 18 m. 1, lub W itold 
K ierkorius por. rez. Czeladź, kol. Pia 
ski ul. Clemenceau 6, m. 6. Rejestrację 
przeprowadza się w godzinach od U 
— 18 codziennie.

 • . %
Z O LK U SZA .

(o) ODZNACZENI. Z a  działalność na  
no) u p racy  społecznej, zostali odznaczeni 
sreb rnym  krzyżem  zasługi przez prezesa 
rad y  m in istrów  pp.: Z ofia F r ih e ,  dyrek  
to rk a  średn iej szkoły zawodowej w Skał 
ee koło Olkusza i  Józef W iśniew ski, b. 
zaw iadow ca kopalni „U lisses" w K rążku 
koło Olkusza.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i Kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnawjec, uiita Altjt 8. —Telifon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani, 
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowo t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatno.śei. —

Do sprzedania
DOM 2-ch piętrow y; 40 ubikacji, 
Ś ląsk — Siem ianow ice, cena 30.060 
zł Domek nowy z ogródkłeiu, 3 u- 
b ikaeje, Ząbkowice, eena 2,598 zł. — 
Dom y nowe i  stare , p lace budow la­
ne we w szystkich dzielnicach m. Go 
snow ca oraz gospodarstw a rolne, 
m ły n y  wodne i  t. p K w itariuSze 
komorniane najnowszego w zoru dla 
w łaścicieli nieruchom ości — poleca 

Buiro kupna — sprzedaży 
B. W vlon Sf. Maślan

SOSNOW IEC, W arszaw ska 12 
________  (p arte r) Teł, fi 1.837._________

Z E  S P O R T U
Piłkarskie  m is tr z o s t w a

ZA G ŁĘBIA  ROZPOCZNĄ S IE  4 K W IE ­
TNIA.

N a ouegdajsiym  posiedzeniu zarządu 
podokręgu p iłkarsk iego  ustalono, że mi 
strzostw a w iosenne A kl. Z agłęb ia  rozpo 
czną się defin ityw n ie  w dn iu  4 kw ietn ia .

X SUKCESY PO L SK IC H  T E N IS I­
STÓW. W  dalszych rozgryw kach tem so 
wyeh m iędzynarodow ego tu rn ie ju  polscy 
zaw odnicy odnieśli dalsze sukcesy.

ZW IĄZEK W ŁAŚCICIELI DOMÓW 
i PLACÓW' m. Sosnowca

zaw iadam ia swych członków, że w 
niedzielę dn. 14 m arca  1937 r . w loka­
lu w łąsnym  p rsy  u l M odrzejow skiej 
N r. 20 o godz. 15-ej w I  te rm in ie  i o 
lo-ej w I I  te rm in ie  odbędzie się

Doroczne

Wains Zebranie
członków, z porządkiem  dziennym  wg. 
im iennych zaprossień.

Z A R Z Ą D.

a n t o n i  r a a r c z y ń s k i

tajemnicza maska
pow ieść  filmowa

53.
— Panie doktorze, proszę przyjść 

zaraz.
— Ach, nie zawracajcie mi głowy 

teraz! Po co mam przyjść?
— Num er 99-ty zna kry/wówkę 

bandy! Mówili raz przy niej o domu 
jakiegoś Moryca na W ierzbnie i...

— Tak mi pan gadaj! — huknął 
M artel radośnie i z bajeczną zręcz­
nością przesadził płot...

ROZDZIAŁ XX.

Przodownik P . P. przystanął w 
pewnej chwili i w yciągnął dłoń p ro ­
sto przed siebie.

— W idzi pan tę ruderę? — spytał 
szeptem.

— Praw dę mówiąc, wogóle nic nie 
widzę... Acha, tam  coś majaczy, jakaś 
ciemna masa...

— To jest daw na stodoła. Z boku 
przylega do niej mały budyneczek, 
kuźnia, k tó rą  na W ierzbnie nazyw ają 
„domkiem Moryca**.

Przestali rozmawiać, gdyż kontury 
olbrzymiej stodoły zamajaczyły już 
dość wyraźnie w ciemnościach W
tym M artel, kroczący na czele blisko 
dwudziestu ludzi, rozsypanych w ty

ralierę, potknął się na jakichś dru­
tach. W  tej samej chwili, dzięki a b ­
solutnej ciszy, ja k a  panowała tu ta j, 
dobiegło ich terezenie silnego dzwon­
ią .

— A, szczwany łotr! Nawet dzwon 
ki alarmowe zainstalował sobie doko 
ła swej kryjówki... No, teraz, gdy już 
uiedzą o naszej wizycie, możemy się 
nie krępować. Biegiem, chłopcy!

Puścili się pędem naprzód. Dzie­
liło ich jeszcze z 60 kroków od celu 
w yprawy, gdy w tym  z okna kuźni 
lunął im w oczy potok olśniewająco 
białego światła.

— Pa iij!.. R eflektor nawet mają! 
- - stw ierdził M artel z uznaniem i, le ­
żąc na  ziemi, zaczął starannie celować 
z  rewolweru a v  sam środek potężnej 
iampy. — Nie zdziwię się teraz, jeśli 
jaki kulomiot w ruch puszczą...

Strzelił, lecz chybił. W  odpowiedzi 
t a  ten strzał rzucono z tam tej strony 
cztery ręczne granaty. Gazowe!

— Gaz! — w rzasnął jeden /. agen­
tów. Zerwał się i, wymachując roz­
paczliwie rękami, rzucił się do uciec,/, 
ki, a za jego przykładem  inni. Rad 
the rad, M artel musiał uczynić to

Jędrzejow ska pokonała  N iem kę Zęb­
ie n rew anżując się aa porażkę odniesio 
ną n a  m istrzostw ach Rzeszy. P o lska z wy 
ciężyła w stosunku 6:4, 6:4.

Tłoc/yóski w yeiim piow ał faw ory ta  
tu rn ie ju  m istrza  Chin K h Sili-K ie o.S, 
6:4, 6:2

X W A LN E Z E B R A N IE  CZŁONKÓW 
KS. SATURN W  W O JK O W ICA CH  KO 
MORNYCH odbędzie eię dziś o g°d®. 14
w yjerw szym  i  o god/. 1-1.30 w d rug im  
term inie. Zebranie odbędzie się  w lokalu  
kola górników (A leja Staszica III.

Brzytwy
kupione w „A D/UEt w ystarczą 
n a  całe żyeie .. gdyż podaw ane 

są ty lko  wypróbowane-.
, A UAc Salad Przyborów' do go­
jen ia  — Modrzejewska 38 (H aie 

Rozwój).
W oda aatysep tyczna r>o gole­

niu.

sumo.
Z wykonaniem ataku  musimy

się. wstrzymać, dopóki nam nic do­
starczą masek — westchnął — i do­
póki nie zacznie świtać.

— Niebo już jaśnieje na wschodzie 
— w trąaił jeden z agentów. — A rao- 
żeby tak  tymczasem... — nie dokoń­
czył zdania i runął na tw arz, juk ra ­
żony gromem. Równocześnie rozległa 
się detonacja w ystrzału kairab nowe- 
go.

— Padnij!.. Strzelać w ten prze­
klęty reflektor!

Gruchnęło kilkanaście strzałów a 
ta  kanonada zagłuszyła alarm ujący 
łiz y k  G rabki ego:

— Baczność! Uciekają!
Dopiero po chwili usłyszał M attel

k sk o t pracującego silnika.
— Tam! Tam! — zawołał Jeizy .
Reflektor odwrócił się właśnie, za

pewnie dlatego, by utrudnić jego 
t strzeliwanie i ukazał oblegającym 
taką scenę: Polną drogą pędził na
motocyklu jakiś człowiek, ścigany 
zawzięcie przez psa Gralskiego

— Nie dogoni go... Strzelać:
Zanim kto zdobił wykonać ten

rozkaz, motocyklista zniknął im z 
i.czu, zasłonięty dużą kępą krzaków. 
W  tym  miejscu droga zataczała łuk
i m ądry „Nero** przeciął sobie ów za­
kręt.

— Teraz... Cel!
Motocyklista wypadł z poza kępy 

i rzewów. Równocześnie „Nero" wy-
konał brawurowy skok, schwycił zbie­
ga zębami za ram ię i obalił go wraz 
z maszyną samym impetem swojego
sk oku.

Zerwali się, popędzili w  ̂ tam tą 
stronę, nie dbając na bule, które raz

w&nomicif,
' '• P-nZ y bezwz i aH°POCZUCia
, e  d o h u c z l i W e  c i e r p i e  ń ’6  U SUn^  
roi* c h stosuje sią Zy hemo*

*  Onu
« « » m <w  • "'“ acb

UIU ł i i inn i 111 ii 11

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N iedziela 7 m arca.
6 00 P ro g ram  lok dla K atow ic, 800 ST 

g n a ł czasu. 805 G azetka rolnicza 8.16 P ro  
s ia m y  lokalne. 850 D zteunik  poranny. 
9.1X1 Nabożeństwo. 10.30 P ro g ra m y  lokal 
ne. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 K oncert raz 
ryw kow y. 13 00 P ro g ram y  lokalne 1400 
K o n ra rt ork. 15.05 F ieśn i ludowe. 15.S0 Au 
a y e ja  d la  w-’i 18.00 M orw itan  »v piosence. 
16 30 Pól godziny m andolin  1700 K oncert 
•yinfoniczny 1900 Z mojego w arsztatu.
19.15 P ro g ram y  lokalne. 20.50 W iadomości 
Łportowe. z0.40 Przegląd  prasow y. 20.50_ 
D zienm k w ieczorny 21.00 T eatr W yobraź 
ni. 2130 Recital fortepianow y 22 60 Kon 
ce rt ork. 23 00 P rog ram y  lokalne.

KATOWICE.
N iedziela 7 m arca.

0.00 S u rm y  śląskie. 6.15 P ły ty . 815 Co 
ro b im y  w iosną na  łąkach  i pastw iskach 
930 K oncert życzeń. 13.00 Co słychać n a  
Ś ląsku. 14.20 K oncert rek lam ow y 14.48 
S kandynaw ska ośw iata  robotnicza 19.15 
K oneer o r k .  m andolinistów . 19 45 P ro ­
g ram  na  ju tro . 10.50 t e a t r  W yobraźni. 
20.30 W iadom ości sportow e

PKDGKAM IIGOLNUPOLSKŁ 
Poniedziałek  8 m arca.

6 50. ryiedy ran n e  w sta ją  zorze. 6.331 
G im nastyka. 6 55 M uzyka z p ły t gram o­
fonowych. 7.15. D ziennik poranny. 8 03. 
A udycja ula szkół 8.10. P rzerw a. 11 30 Au 
dveja  oia szkól. 11.57. Sygnał czasu i h«j- 
nal z wieży m ariack ie j. 1203. P rogram y  
lokaine. 12.40 D ziennik południow y. 13.68 
Przerw a. 15.00 W iadomości gospodarcze.
15.15 P ro g ra m y  lokalne. 1615 S k rzy n k a  JQ 
z.vkowa. 16.30 T ran sm isja  z F ilb  \Varss 
17.00 W iedza społeczna a życie społeczne. 
1715 K oncert solistów . 18 00 P ogadanka 
ak tu a in a  18.10 W iadom ości ‘-’portowe. 
1820 P ro g ram y  lokalne 18.50 K ó łsa  ro ln i 
oze na  przedw iośniu. 1909 A udycja  strae 
lecka. 19.30 K oncert rozryw kow y. 2045 
D ziennik  w ieczorny. 20.55 P ogadanka  ak 
.u a ln a  21.00 P oe ta  i  puliilcm nść 22 00 
Kon:-ert sym foniczny 23CO P ro g ram y  lo 
kalne.___________________________________

SPRZED A M  rad io  dw ójkę Sieciow ą  50 
/■łotych. Sosnowiec, M ałachow skiego 22,
SUczcrba._________________________________
Ó D N A JM Ę pokój słoneczny, elegancko 
um eblowany, oddzielne w ejście 2U zl. — 
R ybna IG, sklep spożywczy.

po raz gwizdały im koło uszu, lecz 
Gralski. drżąc o życie swojego psa, 
wyprzedził wszystkich. 1 przybył v.< 
sam ą porę. Jeszcze kilka sekund, a 
dzielny „Nero“ byłby uległ w nierów­
nej walce.

M artel, zdyszany biegiem, wyjął t  
kieszeni latarkę elektryczną, skiero­
wał je j śmiatło na tw arz rozbrojonego 
zbiega.

—Czy to jest właściciel „Eufonii**?
— Nie, to jego subjekt — w yjaś­

nił Gralski.
M attel zaczął w ypytyw ać Al­

berta:
— Gdzie tamci?
— Uciekli samolotem.
— Łżesz! Po raz ostatni zapytuję, 

gdzie...
— Cicho! — przerw ał mu Jerzy. 

— Słyszę motor.
Umilkli wszyscy i rzeczywiście 

posłyszeli łoskot drugiego silmka.
— Auto! — zabrzmiał czyjś o- 

Lrzyk. — Auto ucieka!
M artel zmełł w zębach porcję prze 

ideństw. Zrozumiał poniewczasie, że 
■aypad A lberta miał na celu ściągnię­
cie całej uwagi oblegpjącycli na nie­
go, by tymczasem „najgrubsze ryby * 
mogły się wymknąć z sieci. I  to im 
się udało, niestety.

— Motocykl! — przypom niał so­
ldo. — Kto z was umie prowadzić
motócykl?

— Ja . — Jerzy  podszedł do oba- 
h n e j maszyny, podniósł ją  i puścił 
motor w7 ruch. M artel usadowił się 
na tylnym  siodełku. , ,

•  i v o d. e. n.
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proszek

pierze,biel i 
oszczędza

1 KINO „ZJŁSŁĘBIE“ j
(Wielki trium f polskiej kinem atografii — najpotężniejszy film  p. t.

PŁOMIENNE SERCA
12 lutego odbyło się w W arszawie galow e przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta E. P. Pana Marszaika-R-y- 

dza-Śmigłego i rezprez3n1antów dyplomacji 
W  ROLACH GŁÓWNYCH:

E. BA RSZCZEW SK A, M. C Y BC LSK I, JU N O SZA -ST ĘPO W SK I  
T. BIAŁO SZCZYNSK I, FR . D O M IN IA K , Z. LINDO RFÓ W NA, 
M. W ĘGRZYN M. M IL E C K l, P OWERLO i inni.
____________  Początek 1-go seansu o ffudz, 3.30.

KINO „PAŁACE IA

DZIŚ O STA TN I DZIEŃ!

NAPIĘTNOW ANA
W  roli gł.: K A Y  FR A N C IS

Dramat kobiety oskarżonej o mordestwo, która miłość własną poświę 
ciła dla miłości swego dziecka.

I

ll AWANTURY BOKSEROW
(amerykańskie awantury)

Dramat sensacyjny z James Cagney bohaterem „Snu Nocy Letniej".

Kino „ A P O L L O "  w  Smalcu
DZIS! W niedziele 7 I poniedziałek 

S-go inarea
MARLENA DIETRICH i GARY 
COOPER razem w porywającym 

filmie pt.

P o k u s a
I I  program Oovboy BUCK JONES 

w f|lm ie sensacji i emocji p. 1.

Srebrne Ostrogi
Bilety od 25 gr. — W niedzielę 7-go 

o 11-ej Poranek po 18 gr.

D R O B N E O G ŁO SZEN IA
N A U K A  i  W Y C H O W A N IE

KUKSY JĘZYKÓW — Ostatni dzień za 
pisów poniedziałek 8 marca. Sotauwiee, 
Czysta 1._____________________
UDZIELAM korepetycji w zakresie szko 
ły powszechnej. Promocja pewna. Wjado 
mość filją Będzin.
STENOGRAFIA — BUCHALTERIA — 
MASZYNÓPISMÓ — Ostatni dzień zgło­
szeń poniedziałek 8 marca. Sosnowiec, 
Czysta 1.

l o k a l e -.SM?"

DWA pokoje z kuchnią (osobny donieś.) 
przy ulicy Orlej do wynajęcia. Wjatio- 
mosć w administracji_______
RZEMIEŚLNIK poszukuje mieszkania 
przy rodzinie z życiem iub bez. Adresy 
do administracji dia „rzemieślnika44. 
SKLEP z mieszkaniem uo wynajęcia, u- 
i ząrlzeinem sklepowym zaraz. Kaliska 3& 
PIEKARNIA cukiernicza wraz z cz­
kaniem do wynajęcia. Sosnowice ś lula 
ul. Słowackiego nr. 22.
MIESZKANIE 3 pokojowe » kuchnią m  

z do wynajęcia Wiadomość: Sosnowiec
ul Gen. Bema 4 u dozorcy. _
ODSTĄPIĘ zaraz duży sklep z pokojem 
w najruchliwszym punkcie Sosnowca e. 
wentualnie pokój z oknem wystawowi m 
wejście przez sklep. Wiadomość w admi­
nistracji_____________________ _________
2 POKOJE kuchnia wszelkie wygody ^orri 
fort do wynajęcia, ul. Żytnia 1-a róg Rey
monta.__________________   -
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
dla inteligentnego pana. Sosnowiec. Mo-
ściekiego 19 m 20__________
SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia.
Stnropogońska 16.____ _____ _______ __
Do wynajęcia pokoj z kuchnią i dwa P* 
jedvnczn mieszkania. Będzin, Małohądz-
ka 58.______ _________  __________ _
MIESZKANIE do wynajęcia Będzin, ui

'Zagórska 57.   _
CZTERY pokoje z kucnnią, łazienką. Le 
ęg-no 3 od gospodarza..

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
GARY COOPER T JF.AN A R IU K

W  wielkiej monumentalnej epopei bohaterstwa, reżyserii CFCILA B. 
D E  MLLLEA twórcy „Dziesięcioro Przykazań" Kleopatry. „W cieniu 

krzyża" W ypraw Krzyżowych p. t.

NIEZWYCIĘŻONY
B I L L

Monumentalne sceny zbiorowe. Szarża 2ÓU0 kawa lerzystów. — Pam ię­
tajcie, że film Cecila B. de Mdle a ukazuje się tylko raz w r o k u .-------

Początek I seansu o 5 30, w niedzielę o godzinie 3 00.

KINO „MOMUS“
DZIŚ O ST A T N I DZIEŃ! —Nie było jeszcze takiej uczty

i prędko się takiej nie spodziewajcie, jaką zgotują Warn! JO A N N E T - 
T A  MAC DONALD i NELSO N  Ł D D Y  najwspanialszym  arcydziełem

pod tytułem:

R O S E  MARIE
Film , który każdy musi zobaczyć — Film , który utkwi na długio cza 
3V w pamięci widza. — W dopełnieniu programu n a j c i e k a w s z y .
* t y g o d n i k  p . a .  t .

B A R B A R A  RA DZ1W IŁÓW NA.Anons! od jutra

MIESZKANIE 6-ciopokojowe (jedna sa­
la  duża! nadające się również na biuro 
handlowe, na I  piętrz®, w centrum mia­
sta Będzina od zjaraz do wynajęcia Wa­
runki dogodne. Wiadomość: Lajzerowicz 
Będzin, Sączewskiego 11 m. 12
P O S A D Y  I P R A C E

M FI5LÓ W A N Y pokój do wynajęcia o- 
»bne wejście, front I I  piętro 3-go Ma­
il m. &

W Y K W A L IFIK O W A N EG O . E N E R  
GICZNEGO A S Y ST E N T A  DO STA  
ŁO W NI, Z P R A K T Y K Ą , POSZUKU 
J E  H U T A  W  Z A G Ł ĘB IU  DĄBRftW  
SK IM . O FER TY  Z ŻYCIORYSEM  
I Z POD ANT FM PR A K T Y K I SK ŁA  
DAĆ W A D M IN IST R A C JI PISM A  
SUR „A SY ST E N T ".________________
POTRZEBNA panienka do prowadzenia 
gatronomii, kaucja 50 zl. Siewierz Rynek
34. _______ ____________________ _
UCZNIA uczciwego przyjmę na prakt.y - 
kę stolarską. Ig. Reszka, Sosnowiec, Bę
d7,ińska 9 . ________________________
jELETNI m a i l  uf ak turzy s ta przyjmie ka 
żde zajęoe lub pracę za najminimalniejs/y 
zarobek ewentualnie spolnika posiadają 
eogo 300 zł. Wiadomość Expres Zagłęb a
Filia Będzin,  _------------- ------
POTRZEBNI agenci i agentki za wyro; 
ką pr0)wizją. Zgłaszać się „Biciowupia 

kolo Ząbkowi®, Krawiec Stanisław.

M A JST R A  W YK W AL1FIKftW ANE  
GO, ENERGICZNEGO, DO STA  
ŁO W NI POSZUKUJE HUT V W ZA  
G ŁĘB IU  DĄBROW SKIM. OFERTY  
Z ŻYCIORYSEM  I Z PO DANIEM  
PR A K T Y K I SKŁADAĆ W  ADM I­
N IST R A C JI PISM A  SU B „M A J­
STER".
POTRZEBNY agent do sprzedaży nowoś 
ci dobry zarobek. Wiadomość Sosnowiec,
Małachowskiego 14 m. 4._______________
PRACOWNIK damsko - męski fryzjer- 
ski oran ondulatork/a — manicurzystka 
poszukiwani. Siły dobre. Będzin, Mała­
chowskiego 14. _
POWAŻNA firm a angażuje agentki, a- 
gentów do reklamowania artykułu d,o-
mowego. Hotel Centralny, Sosnowiec.__
FRYZJERKĘ z trwałą, żelazkową i. ma 
niciire, poszukuję Sosnowiec, Piłsudskie
go 21 ..Edward4! . ____________________
POTRZEBNA służąca młoda, uczciwa u- 
miejąca gotowiać, wymagane świadec­
twa. Pogoń, ul. Żytnia 8 róg Reymonta
W. Krą weny ko wa._____________________
POWAŻNA fabryka mydeł dc prania i 
toaletowych poszukuje odpowiedzialnego 
zastępcę na Zagłębia. Wiadomość: Sosno 
wiec. Hotel Ce.ntr&l, wtorek 9 marca, 2-4 
popołudniu

POTRZEBNY czeladnik tapioerski.
snowiec, Nowopogońska 19, Tomczyk.

FURMANKI
jiotrzebne do wożenia kamienia. Wiado­
mość Będizn, ul. 1-go Maja L 1(S* Kainia
niołomy A. Zagórski, tel. 71666.  _
ZAKŁAD modelarski Bolesław Szczepan 
ski, Sosnowiec, Sjelecka 4. poszukuje mo 
Jetarzy, przyjmie ucznia na praktykę.
K U P N O  I S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM sklep galanteryjne - bła­
wat ny istniejący 20 lat w Sosnowcu -+- 1 
Wiadomość administracja.  [_ ;

R ysiw nia Pliso «nia „Hafta"
Sosnowiec, Małachowskiego 2-e, tel. 62983 
wykonuje: hafty ręczne, maszynowe, me 
reżki, ftidlowanie, plisowanie, dziurki, 
tąmburację. szablony hafciarskie i t. p.

I a o c z a n v
otomany nowoezsesne dywanowe- Foteli 
klubowe k \ adyjskie, materace, kozetki 
siatki, ceny niskie, warnnki dogodne po- 
’cea Zakład Tapicerskj

< omezyk
■Sosnowiec, 1 Maja 14. Telefon 63105. — 
MOTOCYKL w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Wiadomość: Sosnowiec, uL
Wawel 1  _ _ _
PLAC kwadratowy. 30 prętów okolica 
Rudnej do sprzedania. Wiadomość Po- 
goń. Mazowiecka 8, gospodarz._________

Meble
szafy, łóżka, kredensy, otomany, kozetki 
oraz całe pokoje, ceny niskie gotow- 
ke i na raty Sosnowiec, Nowopogonsaa 
I, 39, TOMCZYK.____________________ -

NASIONA
chemikalia, karbolineum sadownicze, 
Przybory pszczelarskie. R. Barczyk, Bę­
dzin, Kołłątaja 1.

Młyn
elektryczny mały do sprzedania tamo, 
może być łatwo przeniesiony. Wiadomość 
Wiatrowski, ul. Piekarska 4, Sosnowiec 
M A SZYNY’ do szycia jak nowe: mereż- 
ka: ka 250 zł., Singera damska 100 zł., zr. 
pełnie nowe Rastgasira 16C zł., Omiega 
ia5 zł. Oderberg, Sosnowico, 3-go Maja
11-a 26  j
WYSPRLEDAŻ MEBLI: stołowe, sypiał 
nie, saloniki i pojedyncze sztuki. Len>
niskie. Warunki dogodne. Orla 18 _____
NAJLEPSZA herbatę, kawę i kakao o- 
raz artykuły kolonialne kupisz najta­
niej w firmie „Liwor44 Będzin, Małaehow
skiego 7.____ ________ ______________ _
MASZYNY do pisania nowe. użj^ane  
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont44. Katowice, Dworcowa 18- ______

WAPNO
budowlane w bryłach, p.erwszego gatun­
ku/ tłuste, o dużej wydajności. wapien­
niki ..Brvniaa41. Ozeladż. Telefon 62'50. 
OKAZYJNIE tanio można nabyć piękne 
nowoczesne otomany, kozetki, tapezany 
w Zakładzie Tapicerskim J . Malinowskie 
go, Sosnowiec, Mariacka 7.
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SI RZEDAM pokój stołowy i gabinet w 
orzechu kaukaskim  Robota czysta i gwa 
rautow ana. Pracow nia stolarska Ig  Re­
szka, Sosnowiec. Będzińską 9.

10. III. 10. IV.
Miesiąc propagandy żelazka 

i imbryka elektrycznego
Każdy P. T. Odbiorba nabywający 
w tym czasie żelazko lub imbryk 

otrzyma cenną premię
B liż s z e  s z c z e g ó ły  i in form acje  w  sk lep ie  tel. 62854 , 
na p o ster u n k a c h  m o n tersk ich , u in k a se n tó w  i ak w i­

zy to r ó w .

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

■3
o

B & r  SOSNOWIEC,
T e a t r a l n y  Piłsudskiego 2.

N ajtań szy  lokal gastrono- _
m iczn y  w  Sosn ow cu . O l - ' /  9 2  

Dobra kuchnia. Trunki iirm  krajow ych.

iW SĄDZIE Okręgowym w Sosnowcu z 
powodu choroby, bufet do wydzierżawie­
nia, wraz ze sprzedażą urządzenia bufe- 
jtu  i kuchn i. Wiadomość w m iejsca 
OKAZJA! Sklep z dev/oejonaiami obro/a 

;nu dobrze zaprowadzany w Katowicach 
apow'odu choroby zaraz do sprzedania. K a 
towice, M łyńska 20.

iN AJ LEPSZE nasiona SGlekcyjne nawozy 
sztuczne. I,. Goldberg i Synowie, Sosno-
wiec, Modrzejowska id._________
RUDKA do sprzedania tanio. W iado­
mość Sosnowiec Podgórska 24 Sklep. 
GROMADA wsi Poręba nabędzie pompę 
studzienną do zapędu ręcznego kołowego. 
Oferty: Sołtys wsi Poręba Górna poczta 
W ol brom 2__
K U PIĘ domek mały rentowny w Sosno­
wcu, wpłacę 8 000 złotych gotówką. Wiacie 
mość: Ząbkowice ui. 11-go listopada n r . 11 
Z POWODU wyjazdu spizedam piekar 
mię wiadomość: filia „Eypresu Zagłębiał 
W Dąbrowic
D W IE parcele słoneczne ulica Królew­
sku z planam i na dom czynszowy (III pie 
(fara) sprzedam jedną — gospodarz Mo-- 
niuszki 2-a.___________________________
SPRZEDAM stół 4 krzesła dębowe stolik 
k uchenny Aleja  23 — 1.___ __________
SZAFA, łóżka, stół, kredens, tremo, m a ­
szyna sprzedam. Sosnowiec, Ęlorjau.-s.a 
11 m. 41.
K U PIĘ  500 kg drutu  kolczastego używa 
nego. Oferty Sosnowiec, Klimontówskai 
17-a.___________ ________________

U b i o r y
• męskie, damskie i wojskowe według naj 
nowszych wymagań mody, wykonuje 
ehraeścialńskj zakład kruwieeki Świerk
'Sosnowiec ul. P erlą  2 9 . _______
'SPRZEDAM nakład fryzjerski przy ulicy 
!l-go M aja tanio Wiadomość Sosnowiec,
Małachowskiego 16. F ry zjer._______
OK A ZY JN IE do sprzedania tanio stół
krawiecki Sosnowiec, Grochowa 7.______
SPRZEDAM  maszynę do szycia „Siuge- 
r a “ bębenkową męską 50 cl. Jęzor Ce-

«hrat._________________________
'■SPRZEDAM dom 7 ubikacji, morgę zie- 
mi Jan  Dulko Ząbkowice ul. Sacsowa 51. 
SPRZEDAM  row er męski mało używany 
oraz dwoje skrzypiec Narutowicza 21 Wie
ozorek.__________________
tWOZEK dziecięcy oraz beczka żelazna 
ocynkowana do sprzedania. Sosnowiec Bę

■ a 10______________________________
DZIAŁKI BUDOW LANE o przestudzeni 
od 560 m tr 2 i  więcej w Golonogu, kol. 
Zając L. 21 w pobliżu kop. „F lora1*, Cć- 
»a 50 gr. do zł. 1 — m etr kwadr Wiado 
mość Rank Udziałowy, Dąbrowa telef. 
<5*022.
K IO SK  — owocarnia, maszyna Singera, 
m aszyny do lodów nowoczesne sprzedam

-Bielecka 35. gospodarz._________________
DO sprzedania dziewięciomiesięczna Suez 
k a - owczarek podhalański czystej ra.->;> 
v. rodowodem. Wiadomość: Gląnowski,
Olkusz. Kolejowa '28.
BUDKA spożywcza z towarem i kliente 
lą  do sprzedania za 106 zł. Wiadomość
,,Expres‘‘ Dąbrowa Górnicza.___________
SPRZEDAM 3 imadła, kowadło, sto lar­
s k i  tokarnię, pompa. Wiadomość Dąbro­
wa, Łabedzka 13.
SPRZEDAM maszynę szewską przy- 
szezypkową. Będzin, Ksawera, Szkolna 7 
Ja n  Mierzwą
■MAGIEL elektryczna, ręczna do sprzeda 
nią. Będzin, ul. K ołłątaja 34. Knobel. 
WYPRZEDAŻ okien inspektowych, dre­
nów studziennych, agretsów, bzów. Sosno 
wice, Małachowskiego (ogród przy ra tu
szu) Żelezińska.______
SPRZEDAM. Ziemia 3 morgi, eksploata 
cja cegły, dom Zagłębie 30 000. Place Rud 
na. 2500 zł. jeden. Place dwa W iejska 3.500 
jeden. M aiatki miejskie i rolne korzyst­
nie do kupna Sosnowiec. Mościckiego 12 
Iduro, tel. 62544
SK L E P w najlepszym punkcie sprzedam 
lub przyjm ę wspólniczkę — ka. Sosno­
wiec, 1-go M ają 13. Bereza._____________
MASZYNY do pisania walizkowe do ua- 
bycią w księgarni Zmigroda. Będzin. 
ŚW IEŻE nasiona ogrodowe i pastewne 
gw arantow anej dobroci, karbolinę sadów 
inczą, szpryce ogrodowe poleca Skład 
Apteczny M. Pitiskowski, Zawiercie, ul. 
Piłsudskiego 5.
SPRZEDAM nieruchomość 22 lokale. 
front, ofelyny w So°nowcu, F loriańską 13 
lloM  do sprzedania w centrum  miasta. 
Wiadomość: W łaściciele Nieruchomości 
Piłsudskiego 16 i Stowarzyszenie Pol­
skich Kupców.
SPRZEDAM kredens kuchenny. Będzin- i 
ska 27-a m. 3
SPRZEDAM bogaty zbiór monet staro- ] 
żytnych. Wiadomość „Eypres Zagłębia1* 
pod -M o n o ty ______
K U P IĘ  szeping 200 do 400 skok. Potrzeb 
By ślusarz ną roboty szu i to we Wiado-
mość Bedmi. Bielecka, A. Mrowieć.____
PIANINU koncertowe firm y Eeurich o- 

' r;-  odia. Pyrzyk, Grodziec, Ko­
nopnickiej 17._____
K U P IE  psa podwórzowego buldoga lub 
w ilczura (sukę) Sosnowiec, Tatrzańska 13 
Surm a,

FORTEPIANY, pianina, napraw ia, stroi 
Centa-uz, Sosnowiec, M ariacka 9, tel. 620.73 
HARMONIE stolikowe, pianowe, hroma 
tyczne, skrzypce, gitary, mandoliny, ce­
luloidy, głosy sprzedaje, reperuje. Sosno
wiec, 1-go Mają, R utkowski._________
W DOBRYM punkcie sklep spożywczy do 
sprzedania z powodu wyjazdu Wiadomość 
P alarn ia  kawy .,Kłos“ Sosnowiec, Robot
ni cza 2.________  ___ ______ _____
POSZUKUJEM Y konia z lekką rolwagą 
całodziennymi wyjazdami lub kupimy roi 
wagę lekką. Zgłoszenia Sosnowiec, Robot­
nicza 2. P aiarn ia  kawy „Kłosi*.

M A T R Y M O N IA L N E

JA K  ZDOBYĆ trw ałą miłość osoby pożą 
danej ,oraz co czynić w miłości zawiedzio 
nej. Pewne rady dla młodych i starszych. 
Jeżeli chcecie się uchronić od depresy j 
psychicznych i samobójstwa — chcecie 
natychm iast załączając 1 zł. znaczki po­
cztowe na porto. Psychografolog WO-
MOUTH, Kraków, Lubicz 2 2 .______ _
JESTEM  niezależnym m oralnie m ate­
ria ln ie  i osobiście, objąłem kierownicze 
stanowisko tu  w Sosnowcu Ponieważ ezu 
ję się samotnie w obccm mieście chciał 
bym 'zawrzeć znajomeść z Panną lub Pa 
nienką któraby mogła poświęcić trochę 
czasu 32-letniemu przystojnem u samotni 
kowi. Zgłoszenia do adm inislracjji poi
„1313“. __
INTELIGENTNA lat 33 zarządzi domem 
solidnego P an a  chętnie u wdowca, z dziec 
kiem. Zgłoszenia Dąbrowa Górnicza, Pc-
ste-restaaite Koraiówna.________________
ZAMOŻNE P an ie poślubią starszych Pa 
nów. Będzin, Skrytka 136 (odpowiedź zna 
czek).

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

GALKA W OJCIECH zguoił książkę woj 
skową wydaną przez PJiU . Pińczów, uo- 
wód osobisty wydany przez starostwo 
Jędrzejów i weksel na 80 zł. Łaskawy 
znalazca /.wróci Sosnowiec, Da Icka 34. 
LIPÓ W IECKI PIÓ TIl zgubi! kartę  de- 
mobilizacyjna wydaną przez 25 p w
Piotrkowie__________________ _
JÓZEF DUDEK zgubił legitym ację bez 
robocia wydaną pi zez Fundusz Pracy w 
Zawierciu.

RO ŻN E

DYPLOMOWANA akuszerka Ubezpie- 
czałm przyjm uje zamówienia na porody. 
Sosnowico, Bielecka 31-a, A. M azurkie­
wicz.______ _____________________________
WSPÓLNIKA, ewentualnie WŁpółpraeow 
n ika m istrza, podmiśtrza, rzemieślnika 
budowlanego poszukuje. Gotówka od ty ­
siąca złotych Katowice 1 (poste restante). 
„Przed si ębi o r ca“.________________________

Biorą p isania  podań
do władz sądowych i adm inistracyjnych 
oraz przepisywać na maszynie E. LWU W 
SKIEGO, Sosnowiec, Warszawska 6, I-c 
piętro, pisze do Sądu Grodzkiego pozwy 
z weksli, pożyczek, rachunku otwartego, 
w sprawach eksm isyjnych i innych 
ZAPOWIEDŹ. Podaje «ię do ogólnej wia 
domośei, że 1. urzędnik pryw atny Broni­
sław Antoni Walczak, stanu wolnego za 
mieszkały w Sosnowcu, ulica Lwowska 3 
syn kupca W ładysławą Walczaka, zm ar­
łego, ostatnio zamieszkałego w Olkuszu 
i żony jego Bronisławy z domu Książyli­
ska, zamieszkałej w Sosnowcu, '2. nieza 
mężna M aria M agdalena Pąliea, zamiesz 
bała w Katowicach I, ulica Andrzeja 1? 
córka urzędnika kolejowego Leona Pali- 
ey. zmiesskałego w Katowicach I i zmar 
łej żony jego P auliny  z domu Wójcik, o- 
«*atnio zamieszkałej w Katowicach chcą 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w K ato­
wicach i „Expresie Zagłębi a ‘‘. Ewentual 
ne przeszkody co do zawarcia tego m ał­
żeństwa na’eżv natychm iast podać do 
wjadomości niżej podpisanemu urzędni­
kowi stanu cywilnego Katowice, dnia 4 
m arca 1937 r. Urzędnik stanu cywi'nego 
w zastępstwie (podpis nieczytelny) 
WEZW ANIE. Po raz ostatni wzywam P 
Inz. Gustawa i M ichalinę Weinzieheróy,- 
do zwrócenia mi, lub szwagrowi Reclmi- 
cowi do dnia S Im  kluczy z m ieszkania 
mego w Będzinie przy ul. Jaczewskiego 
nr. 29. W przeciwnym razie zmuszony be 
dę wyciągnąć wszelkie konsekwencje pra
wne. Lajzerowicz. _ _______ __________
POWSZECHNA Spółdzielnia Spożywców 
ogłasza przetarg na, dostawę wędlin i 
słoniny do swych 17 skleoów. Oferty na 
leży składać w zamkniętych kopertach 
do dni a 15 m arca. Ul Dzika 8. _____

Biuro pisania  podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ulica Warszaw- 
ka 12. ( p a r t e r )  _

Mi<?rniczv o rzv s lso tv

O f i p j j 7 n p  męską, damską, kapelusze, 
O i y ! ! £ l i ę  krawaty, rękawiczki

P. KUCHARSKI 6 1  - 9 1 5
3 - g o  M aja 8

Franciszek Szorsz, Dąbrowa, 3-go M aja 15 
wykonuje pom iary gruntów, plany.

A poler.a n ajtan iej MASZYNY DO SZY-
I  K A L A  s o s n o w i e c  CIA p isan ia , row ery  i części.

A S 7  V M W are f a iu c t o  1 M echan iczny w a rsz ta t. U U ' K l V
w  A  ¥  Bib  « d la  .dWbstd l N auka m a szy n o p isa n ia

A. K. Peucker ^ 2 -  411
Modrzejowska 1

Cukry,
Czekolady

hurtowo dla P . P. K u p ców  
p o  cen ach  śc iś le  fabrycznych

Firma 
Józef Goldfeld

Będzin,
Kołłątaja 39

sp raw dza  b ezp ła tn ie  odb iorn i-
k i ra d iow e i ud zie la  porad fa- 71-004
ch o w y ch . Zadzwoń pod

H A |  T M A N  H U R T  Porcelana, Szkło D E T A L
• 1 I r ł l N  N a jw ięk szy  w ybór serw isó w  do obiadu, do bia łej i c is r u e j  Itawy

D E K IE R T A  1 4  *f° kom potu , o w o có w  i do lik ieru . Sz J a n k i,  ta lerze  i t. p .
______________________________ C eny -»tałe.  Dla restauracyj i kawiarń rabat_______ O bsługa solidną.

HURTOWNIA MANUFAKTURY H Unger HĘDZ1N, j  q
u l. S ą c ie w sk ic g o  21 s'*- /  1 - 0 II

p o leca  po cen ach  k o n k u ren cy jn y ch  tow ary  w e łn ia n e , półwełoiane, b a w ełn ia - m — , r z * ( \
n e , fira n k i, p łó tn a  różn ych  g a tu n k ó w , jedw abie , chodniki, chustki, kołdry, sienniki i tp. / 1 - 0 4 U

Pod fa ch o w y m  k ie r o w n . R . C z a j k o w s k ie ­
g o .  N a o k r e s  p o stu  poleca: codzienn ie: ś w ie -  ^ . 9 9 . 7 ^ 4
ż e  r y b y , w in e g r e iy ,  s a ła t k i  o r a z  ś l e d z ie  "

w  różnych odmiana'*'-

Kawiarn ia  „WAWEL"
SOSNOW IEC, UL. W AW EL 4 

(v is  a v is  ap tek i)

O g ł o s z e n i a W  „EXPRESIE ZA G ŁĘBIA ”
dają n ieza w o d n y  s k u t e k .  
O g ło szen ia  przyjm uje adm inistracja

6 1 - 4 9 7

SZCZEREK RYSZARD
Restauracja

Sosnowiec, KRZYW A 1. P o leca  sw ój 
lo k a l Szanow nej K lien te li. D o sk o n a ła  
k u ch n ia  i napoje  różnego rodzaju. 
D w a razy w  m iesiącu  św in io o ic ie .

6 3 - 1 1 0
oraz w sze lk ie  części row erow e najkorzystniej

R O W  E f t Y  ™b*v"a 0 Sosnowiec. Modrzę o w s ia  28
■ U W A G A 1 P rzyjm uje s ię  w sze lk ie  p o ży czk i p a ń stw o w e.

6 - 31-18

WYTWÓRNIA
w yrobów
cu k iern iczych

SOSNOWIEC,St. Jaskólski P iłsu d sk ieg o  42 

Cukiernia 3 Maja 14 (obok dworca)
6 2 - 2 8 8

6 5 - 1 6 1
Zjednoczona Ciastkarnia w  Zagłębiu smakosze wiedzą doskonale

P f U J I  ffk ł ł  -Jedzą ciastka z „Romy“ innych aiechcą wcale 6 - 2 5 - 2 1
„ n U l W A  Bo nikt u je przyrządza takiego makowca

S o sn o w ie c , Orla róg Dz kiej Tortów i ciastek jak  „R °in a ‘‘ z Sosnowca

B I 1*7/1 I i f l i A / ^ r y  (długoletni prac. f-my O. GERLACH w W arszawi*).
“Ula Uł HO AU W a u ł  Z akład  R eperacji ma-tzyn do p i s m a  i lic zen ia  f S - i / S - 7  (

Sosnowiec, Małachowskiego 13 w sze lk ich  system ów . K onserw acje  1 p rteró b k i. Nż
Ro ( założenia 1922 Na sk ła d zie  w szy stk ie  częśc i zapasow e.

3  LAMPOWY APARAT RAOiOWY za 175 złotych
na 15 ra t  6 -1 5 -3 ^

EL£KTR0-CENTRUM Sosnowiec, Tarqowa 15-a.   ■■ ———— ——— +
Z® wzrokiem nie ehsperymantuj!

O kulary kupuj ty lk o  w  firm ie do 
której lek a rze-o k u P śc i o d n oszą  się  
z zaufan iem . F ach ow ą ob słu g ę  znaj- 

( z ie sz  w  f rm ie

„OKULAwlUM" 6 - 1 2 - 4 8

O k, lary b e zp ła tn e  dla cz ło n k ó w
w Sosnowcu vts a vis dwotca

b .z p iec za ln i S p o łeczn ej i P. K. P.

SK ład  Ai.sczny najtan ie j kupisz artykuły  kosmetyczne,
r .  .  . . / n i c i e ń  lecznicze, fryzjerskie i domowego gospo- . _
L / A i N l ^ Y l j l t l - r l  darstwa. Poleca gwarantowany krem od / - J O - / O  

„ , . oiegów. plam  i pryszczy. Porady kosme-Będz-n, Ma achowskiego 34 tyczne bezulatnie. ______________

D ru k ow an o  farbą ro facy in ą  faoryki faro druKarskich „Pigment** w W arszaw ie, 3p . A k c .

W ydawca: Helena Monsiorska. —• Red. naczelny; n , Cwierk, — Druk* tłŁjtprę® Zag1ęnia‘* Sosnuwiec. TeatraLn* 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Llp»*:.



Młodość minęła -- miłość pozostała
W 9J- tym  r o m  życ ia  na  ślubnym  kobiercu

Ażeby rozpocząć tę niezwykłą hi­
storię miłosną musimy się cofnąć o ca 
łe bO lat wstecz, w ciągu któiych świat 
zmienił zupemie swoje oblicze.

Było to w roku 1S77. Miody kapi 
tan Marszak, jeden z najodważniej 
szych i najprzystojniejszych oficerow 
gwardii rosyjskiej znajdował się wte 
dy ze swym pułkiem na drodze do 
Bułgarii, ażety wziąć udział w wojnie 
przeciwko luicji. Podczas tego mar­
szu rosyjskie armie pomocnicze prze 
chodziły także przez Kiszyniów, stoli­
cę prowincji Besara oskiej.

Na cześć przechodzących armii gu­
bernator Be&arabii urządził dla ofice 
rów bal. Miedzy zaproszonymi gośćmi 
znajdował się także kapitan Marszak, 
doskonały tancerz, na którego zwraca 
ły uwagę prawie wszystkie kobiety-

Młody kapitan nie robił sobie jed­
nak nie ze wszystkich tych pięknych 
kobiet, które go otaczały. W szystkie  
jego spojrzenia skierowane były na 
Wierę Diaczenko, córkę bogatego be- 
sarabskiego właściciela ziemskiego. — 
Marszak odrazu zwrócił na mą uwagę 
i zakochał się w niej od pierwszego 
wejrznnia. Serce uroczej Wiery zaś 
również zabiło gorąco dla pięknego 
kapitana. Kochająca się para jeszcze 
tego samego wieczoru przysięgła solne 
miłość i wierność na wieki.

Kiedy kapitan Marszak następne­
go dnia udał się do ojca. Wiery i po 
prosił go o rękę córki, otrzymał od­
mowną odpowiedz

— Cenię swą córkę zbyt wysoko, 
ażeby oddać ją lekkomyślnemu czło­
wiekowi, który następnego dnia po po 
znaniu prosi o rękę — powiedział sta­
ry Diaczenko i w żaden sposób uie 
chciał zmienić swej decyzji, mimo, ze 
musiał zauważyć, iż jego jedynemu 
dziecku pękało serce z bólu. M a rsz a k  
togo samego dnia jeszcze wyruszył ze 
s»7ym pułkiem na wojnę.

lęsiinota za ukochaną i myśl, że 
nigdy już jej nie zobaczy, doprowa­
dzała młodego kapitana do rozpaczy, 
t  ostań owił umrzeć i szukał śmierci 
w krwawych walkach. Jakby na złość 
jednak pozosta przy życiu. Po skoń­
czonej wołnie Marszak powrócił do 
łiosji. Po kilku miesiącach został on 
przeniesiony do oddalonego garnizonu 
na Syberii.

Mijały lata i lat dziesiątki, życie 
szło dalej. Przez jakiś czas kapitan  
Marszak otrzymywał jeszcze od czasu 
Jo^zasu wiadora >ś_*i od swojej dale­
kiej ukochanej z Besarabii — potem 
i t o us tai o-

W wojnie rosyjsko - japońskiej i 
wojnie światowej Marszak, który w 
międzyczasie zaawansował na genera­
ła, zajmował bardzo odpowiedzialne 
stanowiska. Potem nastąpiła rewoiu- 
cja bolszewicka > załamanie się cara - 
tu. Tak jak wiele tysięcy jego towa- 
izvszy, dawny carski oficer 
musiał uciekać na obczyznę. Bez ru­
bla w kieszeni udał się  on do Turcji.

Nastąpiły teraz gorzkie lata dla 
siedemdziesięcioletniego w tym czasie 
Marszaka, któremu zabrano nawet oj­
czyznę. Żył on po większej części z 
datków swych rodaków, którzy także 
uciekli, lecz zdołali jeszcze uratować 
część majątków7 W następnych latach

..A z receptę, po okulary do 
Optyka specjalisty

JÓZEFA FELSENSTEINA
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO « 

(dom Bereszfcćw). Teł. 71-458.
DOSTAWCA UBEZFIECZALNI 

SPOŁECZNEJ. 
Zamiejscowym wykonujemy wszel­
kie okulary za receptami NA PO­

CZEKANIU.

błądził on po Europie, od państwa do 
państwa, aż wreszcie osiedlił się we 
h rancji.

Staruszek już sam chyba by nio 
uwierzył że los raz jeszcze uśmiechnie 
się do niego w życiu. A jeduak cud 
laki stał się. Było to w Monte Cailo, 
w kasynie gry. Marszak zaryzykował 
wtedy oslatnie pieniądze, któie onzy 
mat od jakiegoś dobroczyńcy. Jak juz 
powiedzieliśmy, szczęście uśmiechnę­
ło się do niego. Zaczął wygrywać i 
wygrywał bezustannie. Banknoty 
pized nim gromadziły się, aż wreszcie 
stary Marszak opuścił kasyno jako 
bogaty człowiek.

Od tego szczęśliwego dnia w Mon 
te Carlo, dawny oficer gwardii car- 
~'kiej miał jeszcze jedno życzenie — 
chciałby jeszcze zobaczyć jedyną ko­
bietę, którą w życiu kochał. Czy żyje 
ona jeszcze?

Przy pomocy posła rumuńskiego w 
Paryżu zaczęto przeprowadzać poszu­
kiwania- Druty telefoniczne między 
Paryżom a Bukaresztem bezustannie 
były w ruchu. Wreszcie nadeszła wia

domose, która wprawiła naszego sta­
ruszka w prawdziwy &Zai radości. — 
Wiera Diaczenko żyła jeszcze. Jego 
niezapomniana kochana mieszkała cią 
gle w Kiszyniowie.

Teraz nic już nic mogło powstrzy­
mać Marszaka. Pojechał do Kumunii 
W Kiszyniowie, gdzie ujrzeli się po 
raz pierwszy przed sześćdziesięciu ła­
ty Wiera i Marszak spotkali się teraz 
po raz drugi On — jako dzie* ięćdzie 
sięciołetni siarzec, ona jako osiemdzie 
sięcioletnia staruszka. Dziwne uczucia 
musiało wzbudzić spotkanie to w ser­
cach obojga ludzi...

źi jednej rzeczy me chcieli w żaden 
sposób zrezygnować — z małżeństwa. 
Ojciec Diaczenko, który przeciwstawił 
się Kiedyś ich szczęściu, dawno już nie 
żyje. Natychmiast dano na zapowie­
dzi. Prokurator okręgowy wstawił się 
nawet osobiście za tym, by wszystkie 
biurokratyczne formalności odpadły, 
łba kilka już dni dawny kapitan Mi­
kołaj Marszak, który sześćdziesiąt łat 
czekał na tę chwilę, stanie na ślubnym 
kobiercu ze swą ubóstwianą Wierą.

Nie zwlekaj 
i zaprenumeruj natychmiast

EXPRESZAGŁĘBIA
a otrzymasz

7 + 8 +12
. egzempl. I stron druku 3 stron druku 
w tygodniu | codziennie | w niedzielę =  2 zł. mies. 

z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką, 
pocztową.

», EXPRES ZAGŁĘBIA" daje w każdy czwartek dodatek p. t.: 
„DOM I SZKOŁA", a w każdą niedzielę dodatek dla dzieci i 
młodzieży p. t.: „JUTRZENKA" pod redakcją Czarnego Wu- 
jaszka, dodatek p. t. „ZDARZENIA I LUDZIE" oraz aktualne 
telietony.
»,EXPRES ZAGŁĘBIA" drukuje dwie powieści: Tajemnicza 
maska — A. Marczyńskiego i „Droga na szafct“.
EXPRES ZAGŁĘBIA" będzie Ci codziennie na „Dzień Do­

bry" przynosił najświeższe -wiadomości i będzie najlepszą lektu 
rą dla Ciebie i Rodziny.

Kłopoty z koronami
Największy kłopoty arystokracji angielskiej

Arystokracja angielska ma dziś jo 
dną najbardziej palącą troskę — to 
sprawa przygotowań do uroczystości 
koronacyjnych a zwłaszcza stroju ko 
ronacyjnego. Jak wyglądają tualety 
na uroczystości koronacyjne każdy 
miał się już możność przekonać z licz 
nych ilustracyj podawanych |izez pi 
sma, ale nikt dotychczas nie wie, ile 
ważą. te piękne stroje.

Otóż ciężar sukni dla dworu wyno 
si około 10 funtów, ubiór męski waży 
podwójnie, przytym panowie będą mu 
sieli dźwigać ponadto ciężkie miecza. 
Jak widzimy, osoby biorące udział w

świetnych urciczystośoiach koronacyj 
nych będą znosiły prawdziwe katusze", 
to też zrozumiałe jest, że mistrz cere- 
rnpnji dworskich zasypywany jest pro 
śbami o możliwe ulżenie dosłownie 
„ciężkiego" ceremoniału. Poza tym 
panie — żony parów — będą narażo­
ne na nielada kłopot w postaci malut­
kich koron, którymi w chwili ukorono 
Avania królowej będą musiały same się 
ukoronować. Fryzjerzy londyńscy wy 
myślili specjalną fryzurę koronacyjny 
która umożliwi utrzymanie małych ko 
ron w należytej równowadze.

Prostota Duńczyków
Król s p a c e r u j e  b ez  eskor ty

Ci, którzy znają śliczną Kopenha­
gę — stolicę Danii, zgodzą się, że to 
istny mały Paryż — tylko, że panują 
tam idealnie miłe rodzinne stosunki i 
atmosfera pełna ujmującej prostoty- 

Dwaj artyści komedii francuskiej 
po powrocie ze stolicy nordyckiej o- 
powiadają następujące zabawne zda­
rzenie:

Przechadzali się oni po ulicach w 
pobliskim sąsiedztwie pałacu królew­
skiego — gdy zauważyli nie bez zdzi

wienia, ukłony ceremonialne składane 
im przez przechodniów. Obaj artyści 
ucieszyli się bardzo, że są tak popular 
ni i serdecznie odpowiadali na uroczy 
ste ukłony. W pewnej jednak chwili 
obejrzeli się za siebie i zobaczyli, że 
tuż za nimi szedł król duński, zażywa 
jący przechadzki bez eskorty po uli­
cach Kopenhagi.

Teraz z kolei obaj artyści oddali 
ukłon monarsze, którego serdecznie u- 
lawiła ta m ena.

rdszki^ ;

lASTOSOWANIi:

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GZOWY ZEBOWiU

Ź Ą O A J Ą C  O B Y Q IN A L H Y C H  PB O S Z K O W  I n  > » M  I .  KO GU TK IEM *
p a t r z c i e  J A K I E  P R O S Z K I  W A M O A J A

eOYŻ SA JUŻ NASLAOOWNICTWA. 
O r y g i n a l n e  p r o s z k i  .M I G R E N O - N E R V O S I N * z  K O S U T K i m

S Ą  T Y L K O  i E O N E
; i A . w i 2 t  Z RYSUN KIEM  K O G U TK A

Człowiek, którego zawadum
JEST— BUDZENIE BLIŹNICH

W jednej z robotniczych dzielnio 
Londynu mieszka człowiek, uprawia* 
jący najoryginalniejszy zawód na 
świecie.

Wstaje on o godzinie 1-ej w nocy 
i kolejno budzi piekarzy, kolejarzy, 
stróży, mleczarzy, wreszcie policjan­
tów. Miesięczna pensja pana Jua rda 
wpływa czasem w gotówce, a czasem 
w naturaliach — w postaci pieczywa, 
masła, kawy i t. p.

W wywiadzie, zamieszczonym w 
jednym z pism angielskich, Juard na­
rzeka na różne przeszkody, jakie na’ 
potyka w pełnieniu swych obowiąz­
ków. Szczególnie trudna jest jego pra 
ca w miesiącach zimowych, kiedy to, 
jak mówi, używać musi wszystkich 
sił, by wydobyć swych klientów spo»l 
pierzyn. Na barkach Juarda spoczy­
wa odpowiedzialność za punktualne 
obudzenia setek osób i ich rodzin, po­
dążających we wczesnych godzinach 
do zajęć służbowych.

£ a b i  ja rm ark
Na jednym z przedmieść Paryża 

odbywa się regularnie jarmark żabi. 
Chłopi z sąsiednich wsi przynoszą w-
koszykach żaby, które znajdują chęt* 
nych nabywców, zwłaszcza kupców, 
przybywających z Anglii. W Anglii 
bowiem żaby francuskie cieszą się po 
wodzeniem, gdyż uchodzą za większe 
od tamtejszych, a zatem więcei żarło* 
czne od „koleżanek" angielskich.

M oda cylindrów
Wiosna lepszych czasów

W Stanach Zjednoczonych zapano 
wał okres prosperity, sięgający do szo 
rokieh warstw narodu. Powrót nor­
malnych stosunków ekonomicznych 
spowodował poprawę w ukudzie ży­
cia. Na ulicach pojawili się panowie 
w cylindrach, co było do pewnego sto 
pnia oznaką prosperity gospodarczej, 
— jak to zauważa angielski dziennik 
„Daily Mail" w korespondencji z No 
vego Jorku.

Sklepy z galanterią męską są wy­
posażone w znaczne zapasy cylindrów; 
W oknach wystawowych magazynów 
honorowe miejsce zajmuje cylinder w 
odpowiednim ujęciu reklamowym.

Podczas kryzysu nieznany zupeł­
nie i wycofany z mody stał się teraz 
dumą każdego Amerykanina Fabryki 
kapeluszy przystąpiły do rozszerzenia 
swej produkcji, wykonując równi et 
gatunki tańsze, dostępne dla sfer 
mniej zamożnych. Zewnętrzne objawy 
cylindra są powszechnie uważane za 
takiego spopularyzowania się mody 
wiosnę nowych lepszych czasów.

Meble
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
raty, olligacje pożyczek w nowo- 
olwartym fabrycznym s k l a d z i t e  

chrześcijańskiej firmy

„Spójnia*
Spółka z ogr. edp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA. 29, 
albo w składach tejzo firmy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
telef. 71847.
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Jednym z oryginalniejszych cksponn l“vv na wystawie światowej w Paryżu 
bidzie przekrojona lokomotywa, któr ej wnętrze da laikow i możność zazna- 

jomienia się z budową nowoczesnej lokomotywy.
Na

Lot kobiety
naokoło świata

.Znakomita lotniezka amerykańsku, 
Amelm JLarhardt, która jako pierwsza 
Kobieta przeleciała Atiantyk, startuje 
w marcu do lotu naokoło świata. Obce 
n,e opracowuje ona na podstawie ak 
luinych sprwozdań poszczególnych sta 
cji meteorologicznych trasę swego lo­
tu. Najprawdopodobniej gigantyczny 
let dokoła globu ziemskiego rozpocz­
nie się w Okland (Kalifornia; i przeż 
Honolulu — Holward prowadzić bę­
dzie do Portu Darwina, w północnej 
Australii. Stamtąd wraz z jednym z 
najzdolniejszych nawigatorów dokona 
skoku przez Ocean Spokojny, by 
przez Indie dotrzeć do Afryki wseho 
dniej. Z Dakaru uda się lotniezka już 
eamotnie poprzez Brazylię do Nowe­
go Yorku, gdzie pragnie wylądować 
w pierwszy dzień Wielkiej Nocy, jako 
zwiastun wiosny i pierwszy podmuch 
radosnego życia.

Lot przewidziany jest ogółem na 
trzy tygodnie i dwa dni. Wśród milio­
nowych rzesz Amerykanów realne i 
dokładnie przygotowany przebieg lo­
tu wzbudzi! ogromne zainteresowanie.

Magnetyczny człowiek
iW gabinecie fizykalnym uniwersy 

jetu  budapeszteńskiego odbył się cie­
kawy i godny uwagi seans mm ko wy. 
Eksperymenty zostały dokojy.me na 
63-letnim hrabiu Bereny'im. Sędziwy 
arystokrata wigierski przed kilku la­
ty  stwierdził niezwykłe właściwości 
magnetyczne swego organizmu Dłu­
go wahał się dostojny reprezentant 
szlachty węgierskiej, wreszcie zdołał 
się nakłonić na dokonanie publicznego 
seansu z udziałem przedstawicieli za­
granicznych towarzystw naukowych i 
znakomitych fizyków7 budapeszteń 
skich.

Podczas seansu w skupionej ciszy 
nastąpiły wyładowania magnetycz­
nych właściwości hrabiego. jW pew­
nym momencie zapaliła się żarówka 
ja k ą  dotknięto mu do dłoni. Zaraz p<o 
tym z chwilą połączenia odbiornika 
radiowego z ręką hrabiego nastąpił 
selektywny odbiór stacji krótkofalo­
wych. Wiele innych ściśle fachowych 
doświadczeń i protokularnio stwier­
dzony szereg prób wywołał wśród o- 
becnych duże wrażenie i poważne za ­
interesowanie tym chodzącym fenomc 
nem nauki.

UCIEKŁ MU TRAMWAJ.
Z więzienia uciekł groźn; bandy­

ta belek. Natychmiast zarządzony po 
ścig nie dał rezultatu. Py godzinie roz 
legio się głośne dzwonienie do bramy 
więziennej. Odźwierny wyjrzał przez 
okienko. Przed bramą stał... Felek.

— Dobry wieczór. Wróciłem.. Niech 
pan sobie wyobrazi, źe mi uciekł tram 
waj nocny!..

1001 noc w 1001 łóżku
To, o czym się nie pisze

Ludzie, którzy7 duże i częste podró­
żują. i mają jakąś z literaturą czy 
dziennikarstwem styczność, piszą czę 
sto o tych swoich wędrówkach.

Piszą o ludziach, których spotykają 
podczas swoich wędrówek, o krajobra 
zig, przyrodzie, położeniu geograficz­
nym. O stosunkach gospodarczych i 
ekonomicznych, o poziomie Kultural­
nym i intelektualnym mieszkańców, o 
wschodach i zachodach słońca o pięk­
nie obcych łąk, uroku wzgórz, dalekich 
i asów, przeźroczystych rzek.

Ale nikt nigdy nie pisze o... łóż­
kach, o tern , jak się śpi podczas dąb; 
kich wędrówek, o tern jak  człowiek 
tyle razy bezskutecznie stara się za­
snąć w obcych,; nieznanych podojach, 

A tbmat. ’to wdzięczny i wcale nogą 
ty. Jeden z dziennikarzy niemieckich 
zajął się nim właśnie w artykule pod 
frapującym tytułem „1001 noc w 100. 
łóżku". Jako patriota zaczyna «w 
dziennikarz od Berlina.

Berlin. Przeciętny przyzwoity ho­
tel. Nad łóżkiem kartka z prośbą o de

zyderaty gościa: „czy chce piernat,
czy materac, dwie czy jedną podusz­
kę, kołdrę czy koc". Gość śpi -w hotelu 
jedną albo dw7ie noce. Po roku przy­
jeżdża znowu. W kartotece hotelowej 
odnajduje się jego nazwdsko i jego 
wskazówki i życzenia^ co do sposobu 
posłania łóżka. Do życzeń łych zarząd 
hotelu przy-tesowuje się całkowicie.

Rosja. Ta nieoficjalna, ta : której 
nie pokazuje się turystom i eudzoziem 
com. Łóżka są, owszem. Są nawet ma 
terace, brak tylko kołder, poduszek i 
koców.

Łóżko w domu misjonarza w7 Chi­
nach, to prawdziwa chińska tortura. 
Gość tonie w puchu,, w pierzynach, w 
odmęcie rozleniwiającej miękkości.
Nie sposób zasnąć, nie sposób oprzeć 
się wrażeniu, źe człowiek tonie wT p u ­
dlu, że się w niego pogrąża, że niema 
z tego oceanu puchu wyjścia.

Łóżko w Buenos Aires to zupełnie 
co innego. Gość wchodzi do pokoju ho 
telowego. Wszystko w nim jest na 
właściwym miejscu, brak tylko łóżka.

Kuf y-walśzf oraz wszelkie przybory podróżne najkorzystniej 
u P I E C H O C K I E G O

Sosnowiec, Warszawska 6, tei. 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 
teł. 68.234. —  ----------------------------- ‘---------------Obstalunki — reperacje.

To me dla młodych panienek
Nauczka dla żądnych sensach

Pewien pomysłowy wydawca z Bu 
karesztu, znając widocznie dobrze gu­
sta swoien klientów, ogłosił drogą zrę­
cznych reklam wydanie rewelacyjne­
go dziełka, które zatytułował: .,0 
ezem powinna wiedzieć panienka za­
nim wyjdzie zarnąz".

Zamówienia napływały zewsząd — 
W ciągu zaledwie kilku dni sprytny 
kupiec nie mógł nastarezyć żądaniom 
klientów. Wyzbył się całego nakładu 
..„znakomitej kucharki".

Lecz po zamówieniach nadeszW

skargi, groźby, hu 1 nawet pozwy są­
dowe o zwrot kosztów i nadużycie za u 
Lania.

W sądzie jednak oczekiwała nieza 
dowolonych klientów nowa niespo­
dzianka, — oto sędzia oświadczył 1111, 
iz książka, którą mu złożono jako cor 
pus delicti jest właśnie tą, którą każ­
da panienka powinna poznać przed 
zamążpójścieni. Sprytny kupiec wy­
grał proces, a niewcześni amatorzy sen 
sacji musieli jeszcze dopłacić koszta 
sądowe.
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[Wspaniały dramat dżungli, 
pełen przygód i emocji

UCIECZKA
TARZANA

yt roli gł.: Niezapomniany z fil 
mu „CZŁOWIEK MAŁPA 

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘Sulliwan.

SNadpr. Kolorowy dodatek p. Ł: 
„BUTELKI*

Początek I seansu o godz. 15.80, 
w niedzielę o godz. 13.30

Gość oczywiście z miejsca pyta o tu, 
czy tu śpi się na podłodze. Służący 
hotelowy uśmiecha się z politow aniem 
w poczuciu swojej niesłychanej wyż 
szóści naciska jakiś ukryty w ścianie 
guzik. Paf — część ściany odskakuje, 
łóżko wysuwa się tryumfalnie na śro­
dek pokoju. Kadziesz się do lózka. A- 
le zapomniałeś zgasić światło. Wy 
chodzisz na podłogę idziesz do kon tak 
tu i wracasz. Łóżko w międzyczasu 
również wróciło do swojej pionowej, 
pozycji. Odwracasz je, kła dz*csz sic, 
Ale wstajesz znowu. Chcesz jeszcze 
raz z okna spojrzeć na dachy obcęgi 
miasta, łóżko znowu wraca do swojej 
skrytki w ścianie. I tak ciągle.

Autor felietonu spal już na pokła­
dzie statku wiozącym wiernych do 
Mekki i na pokładzie statku, wiozą 
aym pielgrzymkę do Palestyny, spal 
wr Algierze i na  dachu domu pod stru 
gami deszczu i na wiecznych śniegach 
rpłnocy, w górach Persji, w7 chatach 
Albanii, w nietkniętych stopą europej­
czyka wioskach chińskich, pod skórza 
nym dachem indyjskich namiotów, w 
chatach eskimosów.

Ciężki kłopot
z wysokim rekrutem

Źródłem nie kończących się Elopo- 
tow dla inńndentury pułku w San 
hranciso jest wzrost rekruta Georga. 
M. Dinsmore, mającego 2 m. 4 cm- 
wzrostu. Dla okazałego tego Kalifor- 
nijeżyka trzeba obstalowywać specjał 
ne dugie mteraee. prześcieradła, spod­
nie itd. Uszyto mu już wystarczająco 
długie spodnie. Trudniejszym okaza­
ło się skonstruowanie odpowiednio 
długiego łóżka wobec czego długi re­
krut sypiać jeszcze musi na podłodze, 

z

ZapalU lampkę
i popełnił sam obójstwo

Jak  donoszą z Kairu, niejaki A- 
braham Daud, jśredmo zamożny ku­
piec z dzielnicy żydowskiej Muski, 
Inauy z pobożności, zapalił przez ro* 
targmenie nad ranem w sobotę swą 
lampkę, juk zwykł byt to czynie w i u 
ne dni, budząc się do pracy.

Spostrzegłszy, że w ten sposób po­
gwałcił szabas, wpadł w szczerą ruz- 
oacz i pozę siał głuciiy na wszelkie per 
, waz je krewnych, a w nocy oblał się 
naftą i podpalił.

W pozostawionej notatce samobój 
ca o - w '-Kicza, że zgrzeszywszy pr/ez 
ogień również przez ogień okupuje 
swój grzech.

ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE,

nowootwartej w Lipsku wystawie zademonstrowano ręczną wiertarkę, 
zdolną pokonywać opór najtwardszego kamienia.


